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a Większe znaczenie ma od rezultatu woj- 
x Berbsko-tureckiej postawa Rosyi i sto- 
4 nek jej do reszty Europy. Sojusz trzech- 
a Aki, już przestał istnieć z chwilą wy- 
pienia Anglii tak odmową memoryału 
-Erlińskiego, jak wysłaniem floty pod Kon- 
| - Mantynopol. Wojna dzisiejsza skończy się 
„Miej więcej utrzymaniem stanu rzeczy, bo 

„4 zabór Serbii nie pozwoli Europa; ale 

"Il wojna nie odniesie innego skutku, jak 

| Powrót do status quo ante, to skutku tego 
sw można przypisać polityce, która pody- 
Niem memoryał berliński. Austrya i 
mą emcy nie domagając się wykonania tego 
toys ję odstąpiły tem samem Rosyi, a 

| aoc na stronę Anglii. A zatem rozbity 
5 e w pierwszej sprawie, w jakiej za- 

sować go miano. 
Rząd rosyjski wprawdzie żadnym aktem 
rzędowym nie okazał, iż stoi po stronie 
Serbii, ale memoryał berliński dowiódł, iż 
trzy dwory cesarskie rozciągnąć pragnęły 
kuratelę nad Turcyą. Zrzekły się jej teraz 
Milcz co, gdy Rosya postawy swojej nie 
| zmienila Rosya przeto została izolowaną. 
Cesarz Wilhelm dał był wyrażnie poznać 
| Varowi za widzeniem się z nim, że węzły 
| a familijne łączące ich z sobą, przeważą po- 

Aa względami politycznemi; wszelako po- 
lityką Rosyi nie może opierać się na tym 

taaku dynastycznym i familijnym, poza 
"ym zupełny nastał rozbrat między obu 


T ską w obliczu nieprzyjaciela ; ale Rosya cho- 
© aig pansłowiańską wywieszając, nie wy- 
ała na obronę jej pułków swoich, lecz tyl- 
sej ambulanse i garstkę oficerów. W wojnie 
e na półwyspie Bałkańskim, chorągiew 
nie mogła przodować zwycięskim tryum- 
pA a po wojnie jakże wróci? zszargana 
podeptana? Pokój między Serbią a Tur- 
cya będzie zawsze upokorzeniem nie Serbii, 
tóra wszystkie poniosła ofiary, na jakie ją 
stąć było, ale Rosyę, która podbudzając 
Wojnę i swoją chorągiew poprzed szerega- 
mi Słowian tureckich wywieszając, poniesie 
straszną porażkę. Nie wystarczy tu zasta- 
wić się twierdzeniem, że rząd rosyjski nie 
występował oficyalnie, że konsul rosyjski 
W Belgradzie łączył się z swoimi europej- 
skimi kolegami w zalecaniu pokoju, że po- 
seł rosyjski w Stambule bawiąc na urlopie, 
Nie mógł u Porty żadnych czynić przedsta- 
wień; bo zbieranie składek w Rosyi, niemal 
A e przez władze; bo wysyłanie ocho- 
tników, bo wyniosły i zapalający język 
dzienników rosyjskich są manifestami, któ- 
re bez woli rządu niemogłyby dać znaku 
Życia. : 
Niemcy i Austrya zechcą może ozłocić 
_ gorzką pigułkę, jaką Rosya musiałaby poł- 
nąć z dniem zawarcia pokoju między Tur- 
©yą a Serbią, ale ta pozłota, to tylko ze- 
wnętrzna skorupa zaledwie wystarczającą 
la Cara — dla narodu ona nie złagodzi 


Część literaoko-artystyozna. 
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Przy herbacie, Lem prosił Ławreckiego o konie, 
W zamiarze powrócenia do miasta O. i 
— Mnie czas już wrócić do moich lekcyj a ja tu 
bróżnuję. 
b Ławrecki odrazu mu nie odpowiedział, zdawał się 
-WÉ roztargnionym. — Dobrze — odrzekł nareszcie — 
JB z panem sam pojadę. Bez pomocy lokaja, Lem 
_ Stękając spakował swój tłumoczek, podarł kilka ar- 
es papieru zapisanego nutami i był gotów do 
kiei Ławrecki wych z gabinetu, włożył do 
g zeni surduta numer felietonu o Śmierci swojej 
ję * ruszyli do miasta O. Podczas całej podróży 
Prawie do siebie nie mówili, każdy z nich po- 
ony w swych myślach szczęśliwy był, że mu 
li, powody e siino się Z zr pożegna- 
[o Jest rzeczą nie rzadką, mi najlepszymi na- 
wet przyjaciołmi w Rosi. pace podwiózł muzy- 


nab 


|Panszyn zaczął od opowiadania Ławreckiemu, jak 


lecz bywają niszczone. 
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kuję ci, panie, żem ja nie taka, jak ci barbarzyńcy!“ R 
Lecz oto już od roku przeszlo, w jednéj z najbogatszych 
części kontynentu europejskiego toczy się bój, który 
swem okrucieństwem przechodzi rzezie Indyan sme- 
rykańskich, lub afrykańskich Kafrów, a taż sama cy- | 
wilizowana i chrześciańska Europa, która przed nie- 3 
dawnym czasem tak się gorszyła widokiem okropno- 
Ści obcych i dalekich, dziś patrzy bezczynnie i zimno 
na orgię dzikie baszybozuków i redifów, na okrucień- 
stwa straszliwe hord mahometańskich, odbywające Się 
blisko tuż o miedzę, bo w krajach słowiańskich Bał- | 
kanu!“ Po tak gorącój filipice przeciw „biernemu s 
obrucieństwu Europy“, St. Piet. Wied. które za- 
pomniały o podobnym sposobie prowadzenia wojny 
przez Moskali w Polsce, donoszą z najpewniejszego 
jakoby źródła, że gabinet petersburski czynił nieda- 
wno przedłożenia rządom innych mocarstw, aby a 
wspólnemi siły położyć nareszcie koniec rozlewowi : 
krwi na Wschodzie, i otrzymał jednogłośną odmowę, sA 
motywowaną tem, iż nie było dotąd bitwy stanow- à 
czéj, na którą należy jeszcze czekać. „Wymówka to É: 
prawdziwie ciekawa! mówi daléj ów dziennik brzmi SĘ 
w niéj bowiem jakaś nuta fałszywa, przegląda życze- i 
nie, aby Turcy skorzystali z pozostawionego im cza- 3 
i zadali cios śmiertelny Serbom, a z nimi idei y 
iój, czyli inaczój Rosyi, jako głównój jój i 
reprezentance.“ Że taki zamiar istnieje w rze 0- b. 
ści dziennik petersburski niewątpi, lecz że Europa nie 
zdoła przyprowadzić go do skutku, dowodzi tego przy- 
toczenie następnych słów zagrzebskiego Obzoru. 
„Myli się bardzo dyplomacya, jeśli mniema, że z 0- 
statecznem zgnębieniem Serbii zakończy już wszyst- 
ko i może spać spokojnie. Przypuśćmy bowiem, że 
Serbia będzie zwyciężoną i że sprawa wschodnia prze- 
stanie być źródłem starć między zwycięzcami i zwy- i i 
ciężonymi. Czyż straci przez to swój charakter nie- 
bezpieczny? Przeciwnie, stanie się jeszcze bardzićj 
niebezpieczną, bo walka wiekowa między Turcją a 
Rosyą, czyli inaczćj między Rosyą a resztą Bu- 
ropy musi wyniknąć i zapałać z nową siłą. Poraż- 
ka Serbów dowiedzie więc tylko, że z półwyspu Bał- 


stosunki ustalają się z każdym dniem, że co ważniej- 
sza, ostatnia ugoda nadała Kroacyi stanowisko, któ- 
rego jój nie jedno państwo pozazdrościć może. Je- 
szcze jedna okoliczność nagli biskupa Strossmayera 
do tój zmiany. Pewien niepokaźny dzienniczek na 
prowincyi robi od dłuższego czasu takie aluzye, jak 
gdyby miał za sobą Strossmayera. Dzienniczek ten 
odznacza się tonem i programem, który wstyd robi 
prasie. Biskup Strossmayer uważa zatem za obowią- 
zek wobec własnój dobrój sławy opuścić wyczekujące 
stanowisko, a w listach pisanych do osobistych przy- 
jaciół cgródkami oświadczył nawet, ze sprzykrzyło 
mu się osamotnienie. Przyjaciele biskupa nie poprze- 
staną oczywiście na tem, a wobec ich zabiogów nie 
jest rzeczą niemożliwą, że pa zimowój sesyi sejmu 
kroackiego, Strossmayer pojawi się znowu na ławie 
prałatów. Wkrótce pokaże się, jaka moralna i poli- 
tyczna korzyść wypłynie z tego kroku Strossmayera. 
dniej na podstawie ulepszonego status quo, miałyby| W każdym razie opozycya straci ostatni punkt opar- 
szczędzić już teraz zabiegów ku sprowadzenów poko-|cia, który jednał jéj dotąd jaką taką powagę w 
ju. Prezes tyle razy powtarzany, że mocarstwa do- | kraju. 
gr, wtedy rozpoczną akcyg pośredniczącą, kiedy je-| — Pester Lloyd donosi: W wielkich ćwiczeniach 
na lub druga ze stron wojujących będzie sobie ży- | wojskowych, które odbędą się w czasie od 28go sier- 
czyła tego, nie wytrzyma krytyki, albowiem ta akcya | pnia do 7go września między Nikolsburgiem a Wie- 
nastąpi w każdym razie po rozstrzygającej bitwie. |dniem, weźmie udział 40,000 żołnierzy. Dowódzcom 
Wziąwszy ewentualność, że Turcya poskromi Serbię, | korpusu południowego i północnego, jenerałom bro- 
że rozbije jej wojska do szczętu, tak, że odwrót |ni Maroiczicowi i Pbilippowiczowi dodani zostaną ja- 
szczęścia wojennego dla Serbii byłby niemożebny, |ko cywilni komisarze starostowie powiatowi z Mi- 
to zaprawdę Europa nie będzie się przypatrywała | stelbach i Korneuburga a oprócz wojskowych atta- 
spokojnie wyniszczeniu narodu serbskiego, ale wmie- |chć, znajdować się będą w głównćj kwaterze w Felds- 
sza się i podyktuje pokój, gdyby nawet Serbowie |berg, oficerowie pruscy, rosyjscy, francuscy i an- 
nie prosili o niego. A nastąpi to niebawem, chociaż | gielscy. 
nie przyjdzie do takiej ostateczności. — W. Dalmacji istnieje wielka różnica zdań mię- 
dzy katolikami a schizmatykami co do wypadków 

wschodnich. Ksiądz Pawlisiewicz, wielka powaga u 
katolików, objeżdżał niedawno różne części kraju i 
odradzał ludności wszelkiego udziału w wypadkach bo- 
śniacko-hercegowińskich. Niedawno ogłosił on memo- 
ryał w sprawie południo-słowiańskićj, w którym wy- 
rażą życzenie, ażeby punkt ciężkości przeniósł się z 
Belgradu do Zagrzebia, a tem samem kościół wscho- 
dni przestał był panującym czynnikiem. 

—— Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej odpowiedział na życzenia cesarza austryackie- 


że położenie nie uprawnia ani Serbii ani Turcyi do 
żądania „nowych praw lub wynagrodzeń“. 

To znaczy tyle, że jakikolwiek będzie wynik woj- 
ny, podstawą pokoju musi być status quo, Czyli ra- 
czej, że Serbia nie nie straci, a Turcya nie nie uzy- 
ska i nie zbierze owoców swego zwycięstwa. Jeżeli 
więc tak jest i jeżeli — co zresztą samo przez się 
się rozumie — owa „poinformowane osoby“ są rów- 
noznaczące z rządem rosyjskim, to na Cóż czekać 
rozstrzygającej bitwy, czemuż nie lepiej odrazu po- 
łożyć tamę okrucieństwom wojny ?, Wskazuje to wszy- 
stko na sprzeczność zachodzącą w polityce Au- 
stryi z jednej a rosyjskiej z drogiej strony. Skoro 
tedy nawet w samem łonie trzech sprzymierzonych 
gabinetów, mimo zewnętrznej zgody w akeyi, obja- 
wiają się sprzeczne dążności, to nie ma przyczyny, 
czemu Anstrya a z nią Anglia i inne zachodnie pań- 
stwa, szczerze życzące odroczenia kwestyi wscho- 


goryczy. Zostać pobitym w kampanii dy- 
plomatycznej, równa się przegranej na polu 
bitwy, a częstokroć następstwa takiej klę- 
ski są straszliwsze, gdyż nie zasłoni się 
przed niemi ani przeświadczeniem, że się 
wszelkie poniosło ofiary, że się uległo prze- 
mocy, że w nieszczęściu nawet dało się do- 
wody męstwa i wytrwałości. Nie tylko Ce- 
sarz Mikołaj nie mógł przeżyć kięski krym- 
skiej, ale i hr. Brandenburg nie przeżył po- 
rażki dyplomatycznej ołomunieckiej. A jakże 
ją zniesie naród rosyjski?.. 

Rząd rosyjski poruszył w całem pań- 
stwie wszystkie uśpione instynkta, ocucił 
wszystkie rozbudzonej fantazyi widziadła, 
wszystkie żądze wielkości sławy, wszystkie 
religijne uczucia, wszystkie nawet żądze,na- 
miętności, jak gdyby jutro miał przegnać 
Turków za Bosfor; a cóż teraz pokaże ja- 
ko rezultat — czy instrument pokoju, któ- 
ry go pozbawi nadal wpływu na losy pół- 
wyspu Bałkańskiego, czy szyderstwa Europy? 
Despotyzm administracyi rosyjskiej nie stłu- 
mi okrzyku zgrozy i oburzenia, nie zmusi 
do milczenia nadziei zawiedzionych i roz- 
kołysanych marzeń wielkości politycznej i 
narodowej. A gdyby zwrot ten w Rosyi na- 
stąpił jako nieunikniona konieczność, to za- 
wsze ostatecznym rezultatem wojny obecnej, 
jeśli ta ma się skończyć pokojem turecko- 
serbskim, byłby upadek znaczenia: Rosyi 
w Europie, udowodniona jej słabość, upo- 
korzenie się i uległość, a po takiej klęsce 
może trudniej się dźwignąć, niż po. prze- 
granej wojnie, bo strat tu nie powetuje ża- 
dnemi środkami materyalnemi. | 


regii 


N. Pin mierował proboszcza i dziekana w Kyśću, 
kanonika X. Dominika Barącza, oraz wikaryusza 
kapituły i kanonika honorowego X. Kajetana Kaj 8- 
łanowicza, Kanónikami kościoła areybiskupiego 
rit. arm. we Lwowie. 

Prezes krajowej Dyrekcyi skarbowej mianował pra- 
ktykanta konceptowego Jana Kaszyńskiego ken- 
cepistą skarbowym, asystenta zaś pocztowego Jana 


r aki Mami CA Sepa polityczny Dąbczewskiego kancelistą w prokuratoryi skar- |go, przesłane z powodu 100-letniej rocznicy bytu siły. Jak dumne słowa Italia fara da se nie spraw- 
wojny obecnej. le podobna, aby nie zro-|bowej we Lwowie. Stanów Zjednoczonych, następującem pismem : dziły się, bo dla zjednoczenia Włoch potrzeba było 
zumiano tego położenia w Petersburgu, ale sa B Graśireesndii Bumi Zwdawckowyski 1 Francyi, tak i Słowianom bakas się wybić 
też nie wiemy, czy Rosya szukałaby środów zró po rsa, „_| Ameryki do Jego ab Mości poni jem Józefa na wolność bez pomocy obcój i Rosya tu odegra ro- 
do odwrócenia losu, jaki jej zagraża. „Wiedeń 24 sierpnia. O onegdajszej radzie mi- A + oz her lę taką, jaką Francya odegrała we Włoszech," Na- $ 
PE , Jaki Jej zag nistrów pisze Presse co następuje: „Rada ministrów Cesarza Austryackiego, Króla Qzeskiego i Apo-| stopnie gazeta petersburska wyznaje, -iż radza się s 
ZZA EZ zajmowała się załatwieniem spraw handlowo -politycz- stolskiego Króla Węgier. w zupełności z dowodzeniem po ienni 
nych. Kwestya bankowa nie była przedmiotem obrad, | Wielki i dobry przyjacielu! Pochlebiło mi to bar- bskiego, lecz czyni uwagę, że między kwestya- 
KORESPONDENCY A CZ AS , [a mianowicie dla tego, ponieważ dotychczas nie na-|dzo, że przez czcigodnego posła Waszej Ces. Mości |mi zjednoczenia. Włoch i wyzwolenia iam połu- 
D . |deszła jeszcze odpowiedź rządu węgierskiego. Mini- | przy tutejszym rządzie, hr. Hoyosa, otrzymałem ła- |dniowych zachodzi pewna różnica, nat u bo- 
strowie, którzy z powodu tej Rady przybyli do Wie-|skawe pismo z 19 przeszłego miesiąca, które Wasza | wiem ruchowi na półwyspie Apenińskim cała Euro- t 
dnia, znowu już odjechali“. Powtarzamy ten ustęp, | Ces. Mość raczyłeś do mnie wystosować z życzenia- | pa okazywała sympatyę i dodawała pomoc, niewy- A 
Wiedeń 24 sierpnia. | ponieważ sprzeciwia on się częściowo, wezorajszemu|mi Z powodu zbliżającej się wówczas stuletniej rocz- |łączając nawet państw katolickich, chociaż rzecz cho- ś 


nicy bytu Stanów Zjednoczonych. 

ŚSzczególniej pocieszającą jest rzeczą dowiedzieć 
się, że monarcha jednego z najstarożytniejszych, naj- 
sławniejszych i najpotężniejszych narodów półkuli 
wschodniej, uznaje postęp dobrobytu, jaki od owego 
czasu zrobiła ta zachodnia Rzeczpospolita, z czego 
wynika, iż można się od niej spodziewać wytrwałego 
w tym kierunku postępu. 

Życzenia pomyślności, jakie Wasza Ces. Mość wy- 
raziłeś dla tego kraju, znajdują pewny odgłos i mam 
pewną nadzieję, że podczas dalszego panowania Wa- 
szej Ces. Mości, rozwój krajów pod berłem Waszej 
Ces. Mości zostających, we wszystkiem, co tylko 
przyczynia się do szczęścia i powodzenia ludu, bę- 
dzie równie znakomitym, jak dotychczas. 

Błagam też Wszechmocnego, aby Waszą Ces. Mość 
wziął w pewną i świętą obronę. 

Dan w Washingtonie 22go lipca 1876, a w 101 
niepodległości Stanów Zjednoczynych. 

U. 8. Grant. 
Hamilton Fish sekretarz stanu. 


doniesienia tego dziennika, że przedmiotem obrad 
była ugoda węgierska. Fremdenblatt pisze nadto, że 
Tisza jeszcze onegdaj wyjechał z Wiednia do Osten- 
dy, a Szell w ostatnich dniach z powodu choroby 
wcale nio był w Wiedniu. Wiadomości te stwierdzają 
tylko wczorajsze nasze przypuszczenie, iż Rada mi- 
nistrów nie zajmowała się sprawami ważniejszemi. | 

— Bar. Hofmann, nowo mianowany wspólny mi- 
nister skarba nie obejmie urzędu swego przed 1 
września.. Tymczasowo ma sobie poruczone prowa- 
dzenie spraw ministerstwa zagranicznych, ponieważ 
hr. Andrassy wyjechał na kilka tygodni do Szmeksu. 

—_ Do Polit. Corr. piszą z Zagrzebia: Tutejsze 
dzienniki kroackie starają się od dłuższego czasu u- 
silnie trzymać w ukryciu rzeczywiście ważny wypa- 
dek. Wypadkiem tym jest zamierzony przez biskupa 
Strossmayera powrót na widownię polityczną. Wia- 
domo, że biskup Strossmayer usunął się od wewnę- 
trznój polityki w chwili dokonania rewizyi ugodowój 
a więc przed czterema laty. Nie mógł on pogodzić 
się z układami aprobowanemi jednomyślnie przez 
naród kroacki i dla tego uważał za stosowne zająć 
stanowisko wyczekujące. Biskup Strossmayer nie chciał 
wtedy sam jeden robić opozycyi stronnietwu, z któ- 
rem tak długo szedł solidarnie, a zresztą nie wie- 
rzył w żywotność ugody lecz był przekonany, że roz- 
bije się ona w czasie najkrótszym. Wobec wytrwa- 
łości, z jaką biskup Strossmayer umie bronić spra- 
wy, byłby w razie pozostania na widowni politycznój 
pracował nad wytworzeniem stronnictwa opozycyjne- 


(J. H.) Niebawem nadejdzie chwila, w której na- 
stąpi stanowczy okres w sprawie wschodniej. Bitwa 
pod Aleksinaczem trwająca już pięć dni rozstrzygnąć 
się wreszcie musi w tych dniach, a z nią także los 
wojny, aczkolwiek Aleksinacz nie jest jeszcze ostatnim 
punktem obronnym Serbii. Przegraną pod Aleksina- 
czem uważają w tutejszych kołach kompetentnych 
niejako za sygnał do rozpoczęcia.. akeyi pokojowej. 
Wypływałoby z tego, że dotąd dyplomacja zachowa- 
ła rolę niemego widza. Półurzędowe organa wyrażają 
toż to dziś z naciskiem. Jak atoli już nieraz infor- 
macye te zawiodły, tak i obecnie zachodzi słuszny 
powód, oględnie przyjmować te zapewnienia. Kroki 
pośredniczące, jak to już pisałem, poczynione zostały 
mimo to, ale zdaje się, że na razie jeszcze bez sku- 
tku Nie wiedzieć bowiem, czemuby mocarstwa, mia- 
nowicie Anglia i Austrya nie miała uważać obecnej 
chwili za stósowną do rozpoczęcia już teraz kroków 
pośredniczących. W zapewnieniach półurzędowych Za- 
chodzi oczywista sprzeczność. Czem bowiem uzasa- 
dniają półurzędowe głosy wstrzemięźliwość dyploma- 
tyczną gabinetów ? Hasłem ich jest ciągle: walna roz- 
strzygająca bitwa, dopiero mus! dać punkt wyjścia i 
podstawę do akcyi dyplomatycznej. Rozumowanie to 
w samej rzeczy miałoby podstawę, jednakowoż pod 
innemi premisami, a nie pod temi, które zachodzą 
faktycznie. Nie ma dnia, w którymby nas nie zapew- 
niano, że oficyalna polityka trzech mocarstw półno- 
enych, krok w krok idzie zgodnie. Ależ emanacya ) ) 
jaką zawiera dzisiejszy telegram petersburgski dowo: |go, któremu jednak wówczas brakłoby „potrzebnych 
dzi prawie przeciwieństwa. „Poinformowane osoby* żywiołów, tak samo dzisiaj. Obecnie zdaje się, że bi- 
jak się wyraża ten telegram, co się tyczy osiągnię- | skup Strossmayer przekonał się o trwałości dzisiej- 


cia pokoju zapatrują się na tę rzecz w ten sposób, |szego systemu. Nie może on zapoznawać tego, że 


Europa chrześciańska, która nieprotestowała słowem 2 
ani czynem przeciw usunięciu z tronu Papieża, sprze- ` 
ciwia się jednogłośnie ograsiczeniu władzy Kalifa E 
muzułmańskiego, i wydarciu chrześcian ze szponów 
despotyzmu mahometańskiego ? Dla czegoż Kalif ma 
prawa większe do sympatyi państw europejskich, niż 
katolicki Papież? Wszystko to da się wytłómączyć 
chyba tem, że mężowie stanu wyprzysięgają się u- 
czuć ludzkości, twierdząc, że w rzeczach jean dh 

spraw wschodu (czyli kryjących się za niemi korzy- 7 
ści dla Rosyi) względy humanitarne powinny ustę- | 
pować przed koniecznością polityczną. * 


Kurcya. 


Rząd turecki wydał następującą odezwę do ludu 
serbskiego. 

Serbowie! Jesteście potomkami tych przodków, 
którzy dłużej niż przez pięć wieków żyli w pokoju 
i bezpieczeństwie pod ojcowską egidą cesarsko - otto- : 
mańskiego rządu. Rząd ten usiłował zarzucić przod- a 
ków waszych dobrodziejstwami; tę ssmą sprawiedli- | 
wość, tę samą przychylność żywi dla was, ich po- ą 
tomków. e 

Serbowie ze swej strony, wdzięczni za tę łaskę i 
zachowując swoją narodowość, przez długi czas my- 
śleli tylko o sprawach ekonomicznych i o pomyślno - Ę 
ści swego kraju. > ż 

Ponieważ Serbowie słuchali rady swych mądrych i 
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Beosya. 


„Najgorliwsi nawet zwolennicy Turcyi mówią St. 
Pietierburskija Wiedomosti z d. 8 (20) sierpnia, 
nie są już w stanie zaprzeczyć, że system turecki 
prowadzenia wojny W Serbii jest hańbą dla naszego 
wieku. Z oburzeniem, lecz zarazem z pewnem uczu- 
ciem pogardy spoglądała Europa na wojny wieków 
przeszłych i pogląda dotąd na wojny zniszczenia, 
prowadzone przez Indyan, murzynów itp.; Z dumą, 
z poczuciem swój wyższości moralnćj, wykrzykiwała 
na podobieństwo faryzeuszów ewangelicznych; „dzię- 


Po jego odejściu Panszyn się rozweselił, zaczął da- $ 
wać rady grającym, zwłaszcza Giedeonowskiemu | 
i nareszcie zaśpiewał swój romans. Na Lizę patrzał ja 
wyraziście, smutnie i mało z nią mówił. - 

gej ean ZNOWU Po całą nie spał, nie ee mper na- 
wet o tem, co przeszło; ale czegoś mu było ciężko $ 
i powtarzał kilkakrotnie: — To sen, to kaj 7 to 4 
nieprawda! i zasnąć nie mógł. ; 

XXIX. S 

Marya Dmitryjewna niebardzo grzecznie przyjęła 
Ławreckiego, gdy się zjawił nazajutrz. — Ależ się 
znęcił, pomyślała: Ławrecki nie bardzo się jej samej 
podobał, a uważała, także że i Panszyn, p A yw 
tą- | wpływem zostawała, nie pardzo lubił jego towarzystwo, 
przytem, uważając go jako krewnego, nie czuła się 
w obowiązku zajmować się nim i nie upłynęło pół 
godziny, a Ławrecki tam się znalazł z Lizą, której 
zaproponował przechadzkę po. ogrodzie, = małe 
dziewczynki już się bawiły. Liza była et zę jak 
zwyczajnie, tylko może jeszcze bledszą. Wyjęła z kie- 
szeni gazętę francuską, którą jej dał wczoraj do 
przeczytania Ławrecki, i zwróciła mu ją milcząco. 

— To rzecz okropna, powiedziała po chwili, 

Ławrecki nic nie odpowi 

— Może to jeszcze nieprawda? dodała Liza. 


— Dlategoto prosiłem -panią, aby nic o tém- nie 

mówić, odpowiedział Ławrycki. ; 
W milczeniu przeszli kroków kilka. + 
— Powiedz mi pan, zaczęła Liza, 

szczęściem nie jesteś zmartwiony ? - 


— Czy pani co spostrzega ? 
— Pan dzisiaj jesteś zmienionym. Musiało się panu 
zdarzyć coś nadzwyczajnego, powiedz Pan? 7 
Ławrecki nachylił się nad stołem. — Ja chciałem 
pani oznajmić jedną wiadomość, ale teraz nie można, 
zresztą przeczytaj pani ten artykuł w gazecie nazna- 
czony ołówkiem — i podał jej gazetę. — Tylko pro- 
szę o sekret, — ja tu jutro przybędę znowu. _. 
W tejże chwili Panszyn wszedł do pokoju — Liza 
podaną sobie gazetę schowała do kieszeni, — robiąc 
dalej czaj. r 
— CQzytałaś pani Obermana? rzekł Panszyn. Liza 


ick przybyciu, zaanonsowano panią Bielinową. Maleń- 
kiego. wzrostu z małą prawie dziecięcą twarzą, miała 
ręce obwiedzione ciężkiemi bransoletami , uzbrojona 
w jaskrawy wachlarz, za nią wszedł jej mąż, wyso- 
kiego wzrostu, otyły mocno czerwonej cery, z grube- 
mi ustami ciągle uśmiechniętemi, ręce i nogi miał 
ogromne; w gościnie żona nigdy do niego nie mó- 
wiła, w domu natomiast w chwilach czułości, nazy- 
wała go swym prosiaczkiem. Ławrecki nie był kon- 
tent z nowo przybyłych gości, osobliwie z pani Bie- 
linowej, która ciągle na niego przez lornetę patrza- 
ła. Byłby się zaraz wyniósł, ale potrzebował parę 
słów powiedzieć Lizio na osobności, a zręczność po 
temu się nie nadarzała ; siedział więc i przypatrywał 
się Lizio, zachwycając się wyrazami Jej twarzy i dy- 
stynkcyą jej ruchów. Gospodyni zaczęła grać w kar- 
ty z Martą Tymofiejewną, Giedeonowskim i Bielino- 
wem, który grał bardzo pomału, ciągle się namyślał 
i twarz chustką ocierał. Panszyn miał minę rozma- 
rzoną, mówił mało i pomimo gróźb Lizy, która go 
zachęcała, nie chciał śpiewać swego romansu, wido- 
cznie żenował go Kawrecki. Fiedor Iwanowicz mówił 
także nie wiele, wyraz twarzy jego, niezmiernie za- 
dziwił Lizę, która poznała odrazu, że Ławrecki ma a p! 
jej coś do powiedzenia, jednak sama nie wiedziała, sę! pewien smutek i jakby wymówkę. Rozmówić się, 
dla czego strach ją obejmował; wszelako wychodząc |ja by 
nalewać herbatę, mimowolnie się na niego popatrzy- 
ła, Ławrecki nieznacznie wyszedł za nią do jadalne- | zą, 
go pokoju, gdzie zaczęli rozmowę. . przyjaźń i 
— Co pann takiego? spytała go, stawiając czajnik| — Dobrze, przyjdź pan, odrzekła obojętnie Liza, 
na samowar. odchodzącemu Ławreckiemu. 


ka przed jego mieszkanie, Lem wysiadł z powozu, 
wziął oburącz swoje manatki i nie podawszy ręki, 
gdyż obie miał zajęte tłomoczkami rzekł: — By- 
waj pan zdrów! — Do widzenia! odpowiedział Œa- 
wrecki, i kazał stangretowi jechać do swego zwykłe- 
go mieszkania w O. , 

Napisał kilka listów, zjadł prędko objad i zaraz 
potem udał się do Kalitynów. W ich salonie zastał 
Panszyna samego, który mu. oświadczył, że Marya 
Dmitryjewna zaraz przyjdzie. Dotąd Panszyn, trakto- 
wał Ławreckiego protekcyonalnie, ale tym razem był 
zupełnie innym, prawie nadskakującym. Liza rozpo- 
wiadała o wczorajszej wizycie w Wasilewskiem , na- 
zwała go miłym i rozumnym człowiekiem ; dość było 
tego, żeby Panszyn chciał sobie zjednać Ławreckiego. 


wszyscy z Wasilewska wrócili oczarowani miejscowo- 
ścią, i gospodarzem, mówił dalej o Lajt Gy ar Rosyi, 
o zapatrywaniu się jego na obowiązki urzędnika, 
o tem jak trzeba w ręku trzymać gubernatorów, 
wreszcie przeszedłszy według zwyczaju do siebie są- 
mego, powiedział Ławreckiemu, że mu poręczono 
w Petersburgu depopulariser Vidée, du cadastre. 
Ławrecki niechętnie słuchał jego opowiadań, niepodo- 
bał mu się bowiem ten gładki i wymowny urzędnik. 
Panszyn z właściwym sobie sprytem pojął, jakie wra- 
żenie robi na Ławreckim, i zaraz zręcznie się odsu- 
nął, myśląc, że może to i dobry człowiek, ale nie 
sympatyczny. - 8 - 
Wnet też nadeszła Marya Dmitryjewna Z Gedeo- 
nowskim i Marta Tymofiejewna z Lizą; wkrótce po 
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podczas 
czterdziestu wstrząsały światem. Ż 
roztropne i uczciwe zachowanie się wiernych podda- 


nych było ustawicznie przedmiotem zadowolenia rządu 
A „ który każdy objaw ich życzeń brał pod 
Š tozwagę 1 do swobód, jakich używali, dodawał nowe 


od czasu do czasu. 


swój kraj, uczynił to jedynie dla tego, aby skarcić 
p ch, którzy chcą prawa jego naruszyć, i aby 
ich zbrodniczym zamachom koniec położyć. 

„ „Rząd mocno ubolewa nad cierpieniami i stratami, 
jakie poniósł lud serbski wskutek zaciekłego oporu 
stawianego jego armii, zbłąkaną frakcyę tego ludu. 
Rząd ubolewa, że część państwa w rozwoju będąca 
spustoszoną zostaje przez niszczącą wojnę, że tyle 
kobiet, dzieci, starców i niewinnych wieśniaków wy- 
| stawionych jest na ciężkie próby. 

A _ Mężowie, którzy w ręce ujęli ster rządu w Serbii 
i których świętym było obowiązkiem służyć intere- 
som kraju swego, zabezpieczając mu dobrodziejstwa 
pokoju i usiłując pomnożyć dląń źródła dobrobytu, roz- 
trwonili „pieniądze swego ludu na uzbrojenia i przy- 
gotowania do wojny. Tak więc ambicya bez granie 
i zła namiętność doprowadziły do tego, że na szkodę 
ludu użyto oszczędności, jakie każdy zrobił, aby swo- 
JA rodzinę, swoje dzieci i swój dom utrzymać. 

Serbowie! Wierzcie, że rząd cesarski wszystkich 

swych poddanych, bez różnicy, czy muzułmanie, czy 
chrześcianie, uważa za swoje dzieci. Żaden ojciec 
w świecie nie zrobi dzieciom swoim nie złego. Oku- 
pacya wojskowa Serbii nie może więc pociągnąć za 
sobą ruiny tej pięknej prowincyi i jej dobrzemyślą- 
cych mieszkańców. Okupacya nastąpiła tylko, aby 
ukarać tych, którzy usiłowali uczynić niesprawiedli- 
wy i niegodny napad z bronią w ręku, stawić opór 
rządowi cesarskiemu, i którzy przez własną winę 
sprowadzili tyle nieszczęścia niezasłużonego na lu- 
dność spokojną. Co się tyczy spokojnych mieszkań- 
j ców, e irag liczyć na zupełną i przychylną obronę 
A: wys. Porty. 
J Pod każdym warunkiem są i pozostaną sympatye 
rządu cesarskiego dla ludu serbskiego niewzruszone- 
mi. Pierwszem jego życzeniem jest udzielić obrony 
swej spokojnym mieszkańcom, a głównie, kobietom 
dzieciom i starcom wśród walk wywołanych przez 
niesumiennych ludzi. Stosunki te sprowadzili ludzie, 
którzy interesa swe własne przenoszą po nad wszy- 
stko, nawet wtedy, choćby ojczyzna ich nawiedzoną 
KS a być mogła największemi nieszczęściami. 

Wskutek tego Wys. Porta wydała do wszystkich 
swych komendantów formalny rozkaz, aby chronili i 
"i bronili życia, własności, rodziny i domowego ogniska 
s wszystkich mieszkańców Serbii, którzy poddadzą się 
à; władzom wojskowym i broń swoją oddadzą. Napaści 

i czyny u, którychby się dopuścili żołnierze lub 
kto inny przeciw życiu i własności poddających się 
mieszkańców, karane będą sumarycznie. Z drugiej 
strony zaś ci, którzy złożywszy broń i poddawszy 
się, dopuściliby się ponownie czynności nieprzyja- 
znych przeciw naszemu wojsku, karani będą z całą 
surowością ustaw wojennych. 

Odezwa ta ma za cel podać do wiadomości Ser- 
bów, że wszyscy ci, którzy by się co do swego ży- 
cia, własności i rodzin, poddać chcieli lojalności i 
łasce rządu cesarskiego i którzyby stanowczo byli 
zdecydowani nie naruszyć swego zobowiązania złożo- 
nego przy poddaniu się, mając zgłosić się osobiście 
lub przez posłów do dowódzcy najbliżej stojących 
wojsk cesarskich. Co się tych tyczy, którzy wytrwa- 
ją w szeregach powstańców i którzy nie usłuchają 
niniejszej odezwy, ci niech ulegną swemu losowi i 
niech zniosą skutki swego oporu. 
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ojców, którym rozwój i zbawienie kraju leżało na 
sercu, trwali w niezmiennej wierności dla wys. Porty 

wszystkich wojen i rewolucyj, które od lat 
yli w pokoju, a 


Teatr wojny. 
Serbskie pole walki. 


Aleksinaczem, wojska tureckie większemi jeszcze 
siłami, liczącemi podobno 50 tysięcy żołnierzy, 
ponowiły atak — jak to pisaliśmy wczoraj — 
na armię serbską, broniącą silnych od natury, 
a obwarowanych przez sztukę stanowisk pod Ale- 
ksinaczem. Lecz jak poprzednie, tak i to uderze- 
nie nie było pomyślnem. 

Już w dniu poprzednim 22 t. m. połączyły się 
były korpusy tureckie Ejuba paszy i Saiba paszy, 
jak to telegrafował do Konstantynopola wódz 
turecki, t. j. zetknęły się swemi bokami; gdyż 
Saib, choć kilkakrotnie w dniach poprzednich od- 
party, stał jednak w dolinie Morawy około Supo- 
wacza; zaś Ejub pasza, posuwający się acz po- 
woli i z trudnością po wzgórzach wznoszących 
się nad prawym wschodnim brzegiem Morawy, 
dotarł był do Górnowacz. Następnie w nocy ścią- 
gnęli zapewne Turcy rezerwę z Niżu, lub może 
wzmocnił ich jaki korpus nadeszły z Sofii. 

Rano 23 ruszyły wzmocnione wojska tureckie 
całą linią naprzód, tak doliną Morawy po prawem jej 
wybrzeżu, po którem idzie wielki gościniec, jak 
i na wzgórzach piętrzących się nad tym prawym 
wschodnim brzegiem rzeki. Lecz gdy w dniach 
poprzednich główny atak szedł doliną i wykony- 
wały go wojska Saiba paszy, obecnie w tym pią- 
tym dniu walki, żwawiej i silniej uderzało pra- 
we skrzydło tureckie, posuwające się po wzgó- 
rzach. Działający tu Ejub pasza, postępując z tru- 
dnością lecz wytrwale, dotarł aż przed okopy 
i redutę, wznoszącą się na górze św. Szczepana i 
tworzącą lewy wschodni kraniecoszańcowanego obo- 
zu aleksinackiego, jak to wnosimy z telegramu z Bel- 
gradu z 24sierpnia. Widocznie chciał onobejść umo- 
cenione stanowisko serbskie. Lecz atak ten odpar- 
tym został; dośrodkowy ogień ciężkich dział z re- 
duty i szańców, zwrócony przeciw atakującym 
batalionom tureckim, ułatwił zapewne obronę 
wojskom serbskim i znączne mógł zrządzić straty 
w szeregach tureckich, o czem wspomina tele- 
gram belgradzki. 

Lewe skrzydło atakującej armii tureckiej, idą- 
ce doliną po prawym brzegu Morawy, mniej wi- 
dać żywo nacierało. Może czekało na skutek ude- 
rzania prawego skrzydła, a może też żołnierz tu- 
recki, choć wytrwały, zniechęcony był niepomyśl- 
nymi LURE a atakami. gdyż właśnie 
korpus Saiba składał to lewe skrzydło. Popołu- 
dniu 23 t. m. oddział wojsk tureckich, bę- 
dący na lewym brzegu Morawy i tworzący kraniec 
lewego ich skrzydła, posunął się naprzód. Lecz 
i ten atak po lewym brzegu Morawy nie po- 
wiódł się, jak donosi depesza beigradzka. 

W dniu 24 sierpnia rozpoczęła jeszcze raz atak 
armia turecka, lecz pod ogniem artyleryi i pie- 
choty serbskiej z okopów i redut cofnęła się 
wkrótce, jak twierdzi w swem doniesieniu wódz 
serbski,i nie ponowiła ataku do chwili odejścia 
ostatnich telegramów z linii bojowej. 

Od drugiej strony wojującej nie mamy jeszcze 
telegraficznych wiadomości o tym piątym dniu 
walki pod Aleksinaczem. W każdym jednak razie 
obóz oszańcowany serbski pod Aleksinaczem nie 
został zdobyty 23 t. m. i mylnemi były telegra- 
ficzne o tem doniesienia prywatne zamieszczone 
w dziennikach wiedeńskich. 


Uporczywość i długotrwałość pięciodniowej walki 
przed Aleksinaczem łatwo pojmiemy, jeżeli po 
lsze: poznamy umocnione w tej bramie do Ser- 
bii stanowiska, zajęte i bronione przez wojska 
serbskie. Pojmiemy uporczywość boju w tem miej- 
scu jeszcze łatwiej, jeżeli po Zgie zwrócimy uwagę, 
że korpus serbski stojący i walczący w tym oszań- 
cowanym obozie przed Aleksinaczem przeciw ataku- 
jącym go Turkom, wzmacnia się codzień świe- 
żemi wojskami nadciągającemi tam z całej w tyle 
położonej linii nadmorawskiej. 

Rozważmy najprzód tę drugą przyczynę długotrwa- 
łości boju przed Aleksinaczem. 

Gdy większa część armii tureckiej, mianowicie 
korpus Ejuba paszy, opuścił dolinę Timoku i pocią- 
gnął ku Niżowi a w części ku Rzawcom, aby nie 
od wschodu, lecz od południa (Saib pasza) i od po- 
ładniowego wschodu (Ejub pasza) uderzyć wszystkie- 
mi siłami na południowe skrzydło nadmorawskiej li- 
nii obronnej serbskiej, oparte o umocniony Aleksi- 
nacz, i zdobywszy to stanowisko, wedrzeć się doliną 
morawską do Serbii; musiały także wojska serbskie 
zmienić swój front. Ťa zmiana frontu armii serbskiej 
odbyła się w następujący sposób: oddziały serbskie 
rozstawione nad Morawą od Czupryi do Aleksinacza 
i przed tą doliną w górach, czołem zwrócone do- 
tychczas na wschód, skupiają się szybko na swoje 
prawe południowe skrzydło pod Aleksinacz, zwracają 
czołem na południe, a w części tylko na wschód, 
w którą to stronę mają front zwrócony tylko od- 
działy pozostałe nad Timokiem: Chorwatowicza w 
Kniazewaczu i Leszanina przed Zajczarem. Najdra- 
żliwszą przy tej zmianie frontu chwilą był może dla 
wodza serbskiego 19 sierpnia. Lecz gdy wówczas 
korpus Saiba paszy uderzający z południa w dolinie 
Morawy na Supowacz, a następnie na Tesicę, nie 


W dniu 23 sierpnia, a piątym dniu walki przed 
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zdołał wyprzeć stojących tam na wzmocnionem sta- 
nowisku przed Aleksinaczem wojsk serbskich, już po 
południu 19 sierpnia korpus serbski, stojący na tem 
południowem skrzydle linii nadmorawskiej, wzmo- 
ceniony został wojskami nadbiegającemi z Deligradu. 
W dniu 20 sierpnia nadciągnąć już mogły do Ale- 
ksinaczu oddziały wójsk serbskich z Paraczynu, pó- 
źniej z Czupryi, tak, iż z każdym dniem walki 
większa siła serbska występować mogła do boju 
przed Aleksinaczem przeciw coraz liczniejszym także 
wprawdzie atakującym wojskom tureckim. Wskutek 
tego, w piątym dniu walki tj. 23 sierpnia wejść mogło 
w bój przed Aleksinaczem z każdej strony po 50,000 
ludzi i stoczyć walną tu bitwę. 

Zwróćmy teraz uwagę na drugi powód uporczy- 
wości walki pod Aleksinaczem i przypatrzmy się, 
jak silne odnatury i przezisztukę są stanowiska 
zajęte tam przez wojsko serbskie. Serbowie wiedzieli do- 
brze, że główne wrota do ich kraju otoczonego pa- 
smami gór, stanowi dolina Morawy bółgarskiej pły- 
nącej z pogranicza Bółgaryi i wchodzącej do Serbii 
jakoby bramą między pasmami gór pozostawioną 
przed Aleksinaczem, a przepływającej następnie po 
połączeniu się z Morawą serbską przez całą Serbię 
aż do Dunaju, do którego wpada blisko Semendryi 
niedaleko także od stolicy Belgradu. Tą doliną 
morawską wchodzi do Serbii wielki gościniec caro- 
grodzki idący od Niżu a następnie prowadzący 
do Belgradu. Wiedzieli także Serbowie z historyi 
dawnych wojen między nimi a Turkami, że tą do- 
liną Morawy wkraczały zwykle wojska tureckie i nią 
posuwały się w głąb Serbii. Starali się przeto da- 
wniej, a szczególniej w kilku ostatnich latach przed 
wojną, aby umocnieniami zamknąć tą naturalną do 
kraju swego bramę. Otoczyli oni Aleksinacz, leżący 
o dwie mile od granicy serbsko-tureckiej, w miejscu, 
gdzie dolina Morawy jest najwęższa i stromemi 
ścieśniona górami, okręgiem 19 wielkich redut, zbu- 
dowanych w dolinie i na wzgórzach panujących nad 
nią; a w stósownych miejscach między tym łańcu- 
chem redut usypali mniejsze szańce i okopy ziemne. 
Jest to tak zwany „obóz oszańcowany Dod Aleksi- 
naczem*. W dolinie przed tym okręgiem redut, aż 
do samej granicy, gdzie przy Supowaczu wpływa 
Morawa na ziemię serbską i wchodzi między te pa- 
sma gór, umocnili okopami kilka stanowisk, utru- 
dniających przystęp do owego oszańcowanego obozu 
aleksinackiego, który stanowi pierwszą linię umo- 
cnień zamykających dolinę Morawy. 

Albowiem w tyle, o parę mil za Aleksinaczem, 
pod Deligradem — w którem to miejscu rozszerzoną 
już dolinę Morawy przecina skośnie pasmo pagórków 
i gdzie z gościńcen: wielkim carogrodzkim do Bel- 
gradu idącym, spotyka się droga wiodąca od Knia- 
ziewacza przez góry do doliny Morawy — zbudo- 
wali w podobny sposób drugi obóz oszańcowany, 
zwany „obozem deligradzkim*. Zamyka on w dru- 
giej linii dolinę Morawy. Reduty i lunety otacza- 
jące Aleksinacz i Deligrad uzbrojone jeszcze były 
przed wojną działami wałowemi 24ro- i 12to-funto- 
wemi, a za przedpiersiami na szańcach ziemnych, 
usypanych pomiędzy redutami, postawiono zapewne 
działa polowe teraz podczas wojny. 

Wspomniemy tutaj, że „obozem oszańcowanym* 
zowie się przestronne stanowisko umocnione, otoczone 
pojedynczym lub podwójnym pasem fortyfikacyj od- 
osobnionych a nieopasane nieprzerwaną linią wałów. 
Taki obóz oszańcowany jest zwykle obszerny, aby 
w nim pomieścić się i manewrować mogła liczna 
armia, która mając umocniony front i zabezpieczone 
boki redutami i szańcami, stawić może silny i długi 
opór nieprzyjacielowi. Często taki obóz oszańcowany 
zbudowany jest pod twierdzą lub naokoło twierdzy, 
jak n. p. pod Metz. j 

Korespondent do Daily News, który w pierwszych 
dniach wojny zwiedzał obozy uszańcowane pod Ale- 
ksinaczem i» Deligradem za pozwoleniem pułkownika 
Ussuną Mirkowicza dowodzącego załogą Aleksinacza, 
przesłał był do swego dziennika następujący krótki 
opis tych umocnień. i SA. 

„Oszańcowany obóz pod Aleksinaczem zdaje mi się 
jeszcze mocniejszy niż pod Deligrądem. Tworzy go 
okrąg dziewietnastu redut uzbrojonych zupelnie dzia- 
łami 24 i 12 funtowemi, a między redutami są 
liczne szańce dla dział polowych. Obóz ten panuje 
nad wielką droga idącą od Niżu ku Belgradowi, a 
załoga jego składa się (wówczas gdy zwiedzał go 
korespondent) z 15 tysięcy żołnierzy obrony krajo- 
wej pierwszego powołania. Wprawdzie nieprzyjaciel 
posuwający się od Kniazewacza, gdyby przedarł się 
drogą przez góry, obszedłby już obóz pod Aleksina- 
czem (Dodamy, że musiałby jeszcze zdobywać drugą 
linię umocnień pod Deligradem). Jeżeli dowódzca i 
wojsko zajmujący obóz pod Aleksinaczem, będą wy- 
trwale, umiejętnie i zręcznie bronić tych umocnień, 
armia turecka nie jest wstanie zdobyć tych fotyfi- 
kacyj; Żywność zgromadzona w Aleksinaczu wy- 
starczyć może dla znacznego korpusu na rok cały.* 

Mniemamy, że korespondent angielski, mówiąc iż 
armia turecka nie jest wstanie zdobyć obozu oszań- 
cowanego Aleksinackiego, nie dodał: „wstępnym bo- 
jem“ t.j. bez oblężenia. Lecz jeżeli armia turecka 
sprowadzi lub prowadzi z sobą artyleryę oblężniczą i 
rozpocznie roboty oblężnicze t.j. kopać przekopy i 
sypać baterye wyłomowe, z których ogniem zmusi 
do milczenia działa redut i wybije w nich wyłomy, 
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bywają, daleko silniejsze warownie. 

Uzupełnimy tu jeszcze opis umocnionych stanowisk 
pod Aleksinaczem i Deligradem następującemi szcze- 
gółami. 

Miasto Aleksinacz leży na prawym wschodnim 
brzegu Morawy przy ujściu do niej rzeki Stryjcewicy, 
która wypływając wązkim jarem z pomiędzy gór od 
wschodu, opasuje po południowej stronie Aleksinacz. 
Większa część redut i odosobnionych umocnień 
otaczających Aleksinacz, znajduje się po prawej wscho- 
dniej stronie Morawy. Rozstawione one tam są sze- 
rokim półkręgiem na górach Głagowicy i Gorzeńskiej 
Planiny; przodowe szańce tego półkola wysunięte są 
ku wschodowi na strome wzgórza św. Szczepana, a 
ku południowi nad Bojmir. Otóż z telegramu serb- 
skiego niżej podanego (Belgrad 24 sierpnia) widzi- 
my, że walka 23 sierpnia toczyła się głównie przed 
temi szańcami na górze św. Szczepana, na które za- 
pewne uderzał Ejub pasza, gdy doliną Morawy nie- 
tylko po prawym jej brzegu, lecz i po lewym szły 
po raz piąty do ataku kolumny korpusu Saiba paszy, 
jak to wyżej przedstawiamy według depeszy serbskiej 
z Belgradu. Dodamy wreszcie, że lasy bukowe i dę- 
bowe przed redutami i szańcami Aleksinaczu, wy- 
cięli dawno Serbowie, aby nie zasłaniały posuwają- 
cego się ku umocnieniom nieprzyjaciela. Natomiast 
w tyle i na bokach redut, gdzie nie było okopów, 
pisia lasów zamknęli zasiekami zrąbawszy mnóstwo 

rzew. 

Co się tyczy Deligradu, był on niegdyś silną 
na owe czasy twierdzą , lecz silną więcej od natury 
niż przez sztukę, wsławioną w dziejach wojen serb- 
sko-tureckich, mianowicie podczas 16 letniej walki o 
niepodległość toczonej od 1801 do 1816 pod prze- 
wództwem dzielnego Jerzego Czarnego i Miłosza. 
W r. 1806 bronił się w tej twierdzy przez sześć 
miesięcy dowódzca serbski Piotr Dobryniac; w 1809 
Serbowie pobici przez Turków pod Niżem, cofnęli się 
do Deligradu, i tu opierał się długo ich wojewoda 
Milojewic; zaś w 1810 stawił tu Wujcza waleczny 
opór armii Churszyda paszy. Po okończeniu wojen, 
zaniedbali Serbowie tę twierdzę, padły w gruzy stare 
jej mury. Zresztą w teraźniejszych wojnach i przy 
teraźniejszej artyleryi sama warownia dawnego sy- 
stemu nie była użyteczną. Lecz Deligrad podobnie 
jak Aleksinacz, pozostał zawsze stanowiskiem silnem 
od natury. W ostatnich zaś latach to przez przyrodę 
obwarowane stanowisko umocnili Serbowie zbudowa- 
niem trzech redut na wzgórzach nad prawym brze- 
giem Morawy, z których ostrzeliwać można całą do- 
linę rzeki i stoki okolicznych gór. Wprawdzie są da- 
lej w górach pozycys panujące jeszcze nad temi 
umocnionemi wzgórzami, ale nieprzyjaciel musiałby 
po bezdrożach i po stromych spadkach gór prowa- 
dzić tam dziala. 

Gdyby armia serbska po sześcio-dniowym dotych- 
czas: oporze wypartą została z umocnionych stanowisk 
przed Aleksinaczem, cofnąć się może do tej drugiej 
swej linii obronnej, do obozu oszańcowanego pod De- 
ligradem i tam stawić znów czoło wojsku tureckiemu. 

Bardzo trudnem jest dla armii tureckiej obejść te 
umocnione stanowiska serbskie pod Aleksinaczem i 
Deligradem, albowiem po obu ich bokach ci , się 
pasma gór stromych, poprzerzynanych przepaścistemi 
jarami i okrytych lasami. Serbowie, aby utrudnić je- 
szcze przejście oddziałom wojsk tureckich, zasiekami 
drzew pozamykali dróżki i ścieszki przez te góry. 
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Kraków 25 sierpnia. Dziś po deszczu nocnym 
mocno się oziębiło. Znaczne deszcze z burzami prze- 
leciały przez cały kraj aż za Lwów i wszędzie spro- 
wadziły znaczne zniżenie atmosfery ; niemniej ku za- 
chodowi padały deszcze. 

— Robota około Sukiennic przeniosła się częścio- 
wo ku stronie od ulicy Szewskiej, gdzie nawet noca- 
mi rozbierają przystawki na zburzenie przeznaczone. 

— Dziś rano cieśla Stanisław Piechota naprawia- 
jąc dach gontowy, śliski po deszczu, na domu jedno- 
piętrowym pod 1. 12 przy ulicy Straszewskiego na 
Nowym Świecie, spadł na chodnik i mocno się po- 
tłukł; odwieziono go do szpitala 5. Łazarza, 

— Straż policyjna przytrzymała : Katarzynę Mali- 
kową, za kradzież w służbie; Jakóba Zygułę, poszu- 
kiwanego za kradzież; Jana Lachmana, Antoniego 
Czyża, Jana Zielińskiego, Borgera, włóczęgów już za 
kradzież karanych, oraz Leona Feinknopfa kupczyka, 
za kradzież pieniędzy z kieszeni chłopu na targu. 

— Wybór jednego członka Rady powiatowej Bo- 
horodczańskiej z większej własności odbędzie się d. 
27 września, a jednego z gmin wiejskich d. 5 paź 
dziernika. 

— D. 23 sierpnia w nocy wybuchł ogień w Pod- 
kamieniu w powiecie Brodzkim i zniszczył 19 domów, 
które właśnie przed rokiem spalone, zostały wysta- 
wione na nowo. Ogień był podłożony. 

— Nagrodzona na tegorocznym konkursie krakow- 
skim komedya W. L. Anczyca „Emigracya chłop- 
ska“, która była kilkakrotnie przedstawiona na na- 
szej scenie z wielkiem powodzeniem, zyskała sobie 
równie wzięcie w Warszawie, gdzie ją grano w tea- 
trze „Tivoli“ przez artystów sceny poznańskiej. Sztu- 
ka ta dostała się naprzód temu teatrowi, z powodu 


— Sam nie rozumiem, co się ze mną dzieje, mó- 
wił Ławrecki. 

— Wszakże pan kochałeś ją dawniej ? 

— Kochałem. 

— Bardzo? 

— Bardzo. 

— I nie smucisz się jej śmiercią ? 

— Ona nie teraz dla mnie umarła. 

— Grzeszysz pan, mówiąe to. Niech się pan na 
mnie nie gniewa, nazwałeś mię swoją przyjaciołką — 
przyjacielowi wszystko mówić trzeba. Mnie nawet 
strach bierze. Wczoraj taki pan miałeś niedobry wy- 
raz twarzy... Pamiętasz pan, jakoś niedawno skar- 
żył się na nią? a jej biednej może już wtedy na 
świecie nie było, może śmierć jej zesłana, jako ka- 
ra dla pana. „RS 

Ławrecki smutnie się uśmiechnął. 

— Pani myślisz ?... przynajmniej terazem wolny. 
b Liza drgnęła nerwowo. 

A — Nie mów pan tak! na co panu ta wolność? 
Pan nie o tem teraz powinieneś myśleć, ale o prze- 
baczeniu. 

— Ja dawno jej przebaczyłem! — przerwał Ła- 
wrecki. 

— Pan mię nie zrozumiałeś, ja nie to chciałam 
powiedzieć; pan powinieneś się starać, aby panu 
przebaczono. 

— A któżto mnie ma przebaczać? 

— Jakto kto? Bóg. A któż prócz Niego może 
nam przebaczać? 

Ławrecki chwycił ją za rękę. 

—Niech mi pani wierzy; ja i tak byłem dość 
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ukarany; odpokutowałem srodze i pokutą grzech 
mój okupiłem. 

— Tego pan wiedzieć nie może — półgłosem 
mówiła Liza, — Oto niedawno jeszcze, kiedy pan 
ze mną rozmawiałeś o niej, nie chciałeś pan jej 
przebaczyć. 

Milcząc, przeszli kilkanaście kroków. 

— A cóż z pańską córką się dzieje? — zatrzy- 
mawszy się, zapytała Liza. 

Ławrecki zadrżał. 

— 0, oto niech pani będzie spokojna, posłałem 
listy na wszystkie strony. Przyszłość mojej córki, jak 
ją pani nazywa, będzie zapewnioną. 

Liza smutnie się uśmiechnęła. 

— Pani ma słuszność — mówił dalej Ławrecki — 
na co mi wolność, co z nią pocznę? 

— Kiedy pan otrzymałeś tę gazetę? — pytała 
Liza, nieodpowiadając Kawreckiemu. 

— Na drugi dzień po bytności pani u mnie. 

— I czy rzeczywiście pan żadnej łzy nie uro- 
niłeś ? 

— Nie. Byłem przerażony tą wiadomością. Ale 
zkądby się u mnie łzy wzięły — płakać za przeszło- 
ścią? Wszakże ona już zatarła się we mnie. Sam 
jej postępek nie zniszczył mego szczęścia, lecz do- 
wiódł mi tylko, że nigdy nie egzystowało. Nad czem- 
że tu płakać! Ale kto wie, możebym był więcej 
zmartwiony, gdyby ta wiadomość przyszła mi dwa 
tygodnie wcześniej. 

— Dwa tygodnie wcześniej? przerwała Liza. Cóż 
się mogło stać w przeciągu tych dwóch tygodni ? 


Ławrecki nic nie odpowiadał, a Liza mocno się 
zarumieniła. 

— Tak, tak, pani odgadła — patrząc na Lizę, 
mówił Ławrecki — w przeciągu tych dwóch tygodni 
poznałem, co znaczy czysta dusza kobieca i prze- 
szłość moja jeszcze się więcej odemnie oddalała. 

Liza się zmięszała i powoli podeszła do klombu, 
gdzie między kwiatami bawiła się Lenoczka i Sza- 
roczka. 

— Kontent jestem, żem pani tę gazetę pokazał, 
mówił, idąc za Lizą, Ławrecki. — Ja już przywy- 
kłem, niczego przed panią nietaić i mam nadzieję, 
pe i pani ze mną równie szczerze postępować bę- 

esz. 

— Pan myślisz? — zatrzymając się, pytała Li- 
za. — W takim razie jabym powinna...? Ale nie, 
to niemożebne. j 

— (o takiego? mów pani! 

— Nie — zdaje mi się, żem nie powinna; ale 
wreszcie +— dodała Liza, obróciwszy się z uśmiechem 
do Ławreckiego — co za szczerość niezupełna, wolę 
powiedzieć. Wiesz, że ja dziś list odebrałam ? 

— Od Panszyna? 

— Tak jest. Ale zkądże pan to wiesz? 

— Prosi o rękę pani? 

— Rzeczywiście -— powiedziała Liza i prosto, 
z poważnym wyrazem twarzy patrzała w oczy Ła- 
wreckiemu. 

— I jakąż pani dała mu odpowiedź? 

— Sama nie wiem, co mu odpowiedzieć ? 

— Jakto? toć on się pani podoba? 


— Tak, on mnie się podoba, zdaje mi się, że to 
dobry człowiek. 

— Temi samemi słowami mówiłaś o nim pani 
cztery dni temu; jabym chciał wiedzieć, czy pani 
go kochasz ? 

— Tak, jak pan to rozumie, nie. 

— Pani w nim nie zakochana ? 

— Nie. A czy to potrzebne? 

— Jakto? i 

— Mamie on się podoba, dobry człowiek, ja nic 
przeciw niemu nie mam. 

— Jednak pani się waha ? : 

— Prawda.... i wie pan, to słowa pańskie te- 
me MEN: Pamiętam, co pan trzy dni temu mó- 
wiłeś ? 

— Słuchaj pani głosu serca — drżącym głosem 
mówił Ławrecki — nie bierz na siebie tej wielkiej 
odpowiedzialności względem człowieka, zostając je- 
go żoną bez prawdziwej miłości. I nad sobą miej 
itość. 


— I pan to mówisz? Fiedor Iwanowicz? Pan, 
któryś się ożenił z miłości — a szczęście, czyś 
znalazł ?... C ; 

— O mnie pani nie mów. Nie możesz pojąć na- 
wet, jak zepsuty młody człowiek z niedostatecznem 
wykształceniem serca może łatwo i nierozważnie za- 
kochać się. Ale na co siebie obmawiać! Ja tylko 
co mówiłem, że szczęścia nie znałem; to nie prawda, 
ja byłem szczęśliwy. 

— Mnie się zdaje, Fiedor Iwanowicz, że na tej 
ziemi — mówiła Liza cichym głosem (zwyczajnie 
zniżała głos, gdy się nie zgadzała ze zdaniem osoby, 
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a 
Fi 
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teatrze w ciągu łata, Teraz zaś ma być w wielkim 
teatrze graną. Na ostatniem przedstawieniu jej P+ | 
Siedlecki w roli Schulzego został lekko raniony w no- 4 
gę ślepym nabojem pistoletu. 

— Dzienniki niemieckie wymawiają dziennikom 
polskim w Poznaniu, iż zamilczają o pobycie w Po- 
znańskiem cesarza Wilhelma, który przyjechał do Ba- 
bimostu na przegląd wojsk, Wszalako przez cały po” 
byt Cesarza w Wielkopolsce, Polacy nie mieli sposo- | 
bności zetknięcia się z Cesarzem, który zupełnie ich 
ignoruje, jakby tylko Niemcy mieszkali w Poznańskiem. 

— W Wiedniu pojawiły się bilety bankowe fał= 
szywe na 50 złr., które dadzą się rozpoznać jedynie 
przez porównanie ich z prawdziwemi, gdyż pe 
niedokładności w rysunku i piśmie nie mogą uderzyć 
na pierwszy rzut oka. 

— Onegdaj zakończył się drugi szereg widowisk | 
wagnerowskich w Bayreuth przy równym udziale pu- 
bliczności. 

— Donoszą z Berna z d. 23 b. m., że Dobrowol- 
ska, która strzelała do ks. Gorczakowa, uznaną z0- 
stała przez lekarzy za zdrową na umyśle, lubo egzal-- 
towaną, stawać przeto będzie przed zwykłemi sądami. 

— D. 16 b. m. rozpoczął się w Bononii proces 
margr. Mantegązza oskarżonego o podrobienie weksli É 
na imię króla Wiktora Emanuela i królewicza Hum- 
berta. Mantegazza był ulubieńcem dworu i zwykł był 
z wekslem niby przez króla podpisanym w ręku wy* 
chodzić z jego pokoi i pierwszemu z adjutantów kró- 
la, którego spotkał w przyległym pokoju, dać weksel 
do żerowania. Zaden się nie wymówił. Podrabiał on 
także inne papiery. W sądzie wyznał, że papiery te 
są podrobione, ale nie przez niego, a użyto go tylko 
za narzędzie dla zasłonięcia wysokich osób, k 
w ten sposób, nie kompromitując się osobiście, choia- 
ły dostać pieniędzy. Proces mą trwać do końca 
sierpnia. „8 

Teatr letni. W sobotę dnia 26go sierpnia: 
na dochód Bronisławy Wolskiej, po raz pierwszy 
krotochwila w 2 aktach przez Michała Bałuekiego: 
Teatr amatorski i pò raz pierwszy humoreska dra- 
matyczna w 1 akcie przez Władysława Sabowskiego 
Miłość lekarstwem. Początek o godzinie wpół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa jaciół 
aztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. m 

— Dnia 24go sierpnia pochmurno, popołudniu | 
deszcz. Termometr dnia tego od 17:0 doszedł do251 
C. Barometr stoi nisko; o 6ej rano dnia 25go sier- 
pnia stan jego był 7326 milli, termometru 14:2 ©. 
Wiatr zachodni. 

— W sobotę dnia 26 sierpnia: 
Zefiryny. 


no 


Św. Aleksandra i | 


Lwów 24 sierpnia. radi 
Zbrodnia zakłócenia. spokojności publicznej, - 
Przewodniczący p. radca Kostrakiewicz, sędzi 
wie pp. radcy Łopuszański i Jamiński. 
Oskarżyciel podprokurator Simonowicz. Wi 
mieniu redakcyi Dziennika Polskiego p. Tadeusz 
Romanowicz. S h- 

Nr 160 Dziennika Polskiego z t.*b. dostał się 
do rąk publiczności bez wstępnego artykułu, ponie< 
waż pierwsze wydanie tego numeru z rozkazu: pio: 
kuratoryi rządowej z powodu artykułu wstępnego z0* | 
stało skonfiskowane. A 

Artykuł ten był dalszym ciągiem rozprawy publi- - 
cystycznej pod tytułem „Sprawa polska i sprawa 
wschodnia“. Dowodził on, że obecnie najsposobniej- 
sza nadarza się Austryi chwila wystąpienia czynnie 
przeciwko Rosyi. Radzi więc, aby Austrya opierała 
się na Polakach, którzy będą naturalnymi jej sprzy- | 
mierzeńcami. 

Wykazuje dalej artykuł inkryminowany, że interes 
Austryi jest identycznym z interesem Polski, a na* 
wet większym, gdyż Austrya, jako organizm sztii- 
czny, gdyby upadła, nigdyby już więcej nie powsta- | 
ła. Składa się bowiem z rozmaitych narodowości, któ- 
re swój punkt ciężkości mają po za granicami Au- 
stryi, a w razie danym połączą się ze swojemi od- 
nośnemi organizmami. Natomiast Polska ma w sobie | 
samej siłę ży wotną. Trzy rządy nie zdołały jej zgnieść. | 
"Tępiono Polaków ogniem i mieczem, systemem wy” | 
chowania, korrupcyą, mimoto idea narodowości istnie- | 
je. Dla Austryi jedynym środkiem byłaby czynna i 
energiczna polityka, podniesienie sprawy polskiej, lecz 
niestety, mało nadziei, aby się Austrya tej polityki 
trzymała. Gdyby zaś Austrya na inną drogę weszła, 
to nam zależałoby rozważyć, co dalej uczynić wy- 
pada, Ą 

Taką mniej więcej była treść wspomnionego arty- | 
kulu, | ; 

Z powodu konfiskaty i sprzeciwienia się redakcyi 
Dziennika Polskiego, odbyła się dziś rozprawa 
„przedmiotowa“, na której zastępował redakcyę p. | 
Tad. Romanowicz; jako autor wspomnionego ar- | 
tykułu. x 

Podprokurator p. Simonowicz, uzasadniając 


IAU 


z którą mówiła) — szczęście nie od nas zależy. 

— Od nas, od mas, niech pani wierzy — i po- 
rwał obie ręce Lizy, która ze strachem, ale pilnie | 
mu się przypatrywała — idzie tylko o to, ażebyśmy |- 
go sami, nie zniszczyli. Dla drugich małżeństwo | 
z miłości może być nieszczęściem, ale nie dla pani, | 
z jej usposobieniem, z jej przejrzystą duszą! — 
O jedno panią proszę, nie wychódź za mąż bez mi- 
łości. Iść za mąż z poświęcenia, -byle zadość 
uczynić wymaganiem rodzin , to to samo prawie, 
jakby iść z wyrachowania. Wierz pani memu do- 
świadczeniu, które drogo nabyłem.... I jeżeli Bóg 
pani... i 
„ W tej chwili Ławrecki spostrzegł obok Lizy sto- 
jących Lenoczkę i Szaroczkę wpatrujących się w nie- 
go z zadziwieniem. Opuścił rękę Lizy i dodał: Prze- 
praszam, ja się tak czasem, niewiedzieć dla czego; 
unoszę — i skierowali się ku domowi. 

— 0 jednę tylko rzecz będę panię prosił: miech 
pani odrazu Żadnego postanowienia nie robi, niech 
pani poczeka, przewlecze i pomyśli nad tem, co 
pani mówiłem. Jeżeliby pani nawet mnie nie chciała 
wierzyć i chciała pójść za mąż bez miłości, w każdym 
razie nie za Panszyna pani pójść powinnaś. On nið 
może być mężem pani. Nieprawdaż, pani mi obie- 
cuje nie spieszyć się * Ka | 

Liza chciała odpowiedziać Ławreckierzu, lecz mie 
mogła. Serce jej mocno biło, brak było oddechu 1 
mimowolnie strach ją ogarnął. i 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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CZAS s Soboty 26 Sierpnia 1876. WET i i 
wstępny, mówi Pesti Naplo o następstwach dzisiej- | Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


ko i turecki ęd Ro A, 
w ufskatę rozpoczął jak następuje: Jedną z naj. |czmień piękny dla krupników za 100 kilogr. od 7:—|Dawid Kautner z Jass, Gabryela Wyżycka z cór- | wstępny A 

gr iejszych podstaw konstytucyjnego życia jest wol- do 7'38; na paszę od 6-75 do 7:—; owies za 100 ka z Warszawy, Rudolf Banstedt z żoną Z Rosyi, {szej wojny serbsko-tureckiej ze względu na Syę. 

ażn = as wi Dopóki Serbia zwycięża albo przynajmniej trzyma 


_Ność CHE 
. Babę ky i prasy. Prasa wedle swej natury jest 


mo aczoną reprezentować opinię publiczną, wywie- 


+ p. D + 
Karol Korn, Wilhelm Korn, Maks. Korn z Wadowie, 
Mieczysław Różański z Poznania, Kazimierz Bierzyń- 
ski z Kongresówki, Stanisław Baranowski z żoną 


kilogr. od 6'90 do 7:15; groch od 11*— do 13:50; 
fasolę od 10— do 12:50; jagły od 12— do 13:50; 
rzepak od 16'— do 16'80. 


się, Rosya nie ma powodu do interwencyi, może po- „Wiedeń 25 sierpnia (pryw.) Doniesienia tu- 
przestawać na zaopatrywaniu Serbii w pieniądze, je- tejszej Presse z Belgradu ze Źrodeł serbskich utrzy- 
nerałów, oficerów, ochotników, w szpitale i udzielać | mują, że usposobienie wojenne narodu jest ciągle 


miał ny wpływ na cywilizacyę, dlatego słuszność is . - ; 
mard iian maż stanu angielski, mówiąc: „prędzej A PAN z Galicyi, Bronisław Grabowski z Poznania, Honora- ne k j ziela OS! k ; ( 
żeli wo łbym wszystkie swobody konstytucyjne ani- ta Baczelińska z Warszawy, Feliks Jaczewski z Kon-|jej pomocy dyplomatycznej, ale niechby Serbia nie natężone; minister wojny ezyni przygotowania do 
lność prasy, ponieważ prasą zdobyłbym sobie Ostateczny rezultat międzynarodowego targu | gresówki, Dawid Rappaport z Katowie, M. Sondor | mogła wytrwać, Rosya zmuszoną zostanie albo zrzec | kampanii zimowej, zakupuje płaszcze i kołdry, a do- 
się owoców wojny przez nią wywołanej, a wtedy stawa broni na nowo się rozpoczęła. Rada mini- 


z Galicyi, B. Steinbach z Galicyi, R. Byłer z Gali- 
cyi, Stefan Golabew z Kijowa, Władysław Zabielski 
z Warszawy, Grzegórz Mietrowski z Podola, Gabriel 
Wanda z Odessy. 
pn 
wadesrame. (2138) 


ną A 
daj wszystkie utracone swobody“. Lecz z dru- 


naduż ony właśnie z tej ważności prasy wynika, że 
ków pee jej jest niebezpiecznem i że wymaga rod- 
epresyjnych. Wszelako tylko wtedy, jeśli usta- 

= eveT przekroczoną została. Że artykuł zawiera 
koj ne znamiona zbrodni zakłócenia publicznej spo- 
i pilean p. podprokurator, przytaczając treść 
autor Ee takową. I tak już na wstępie twierdzi 
Boże w starciu przyszłem Austryi z Moskwą nie 
R ap bez Polaków, że Austrya niczego nie 
to nać bez sojuszu z narodem polskim. Jest 


w. Wiednia, strów zajmowała się wczoraj położeniem militarnem 
ze względu na dalszy bieg wypadków pod Aleksina- 
czem i nad prowadzeniem dałej wojny. Liczba pole- 
głych i ranionych jest wielką, lecz nie ogłaszają, 
jej, gdyż brygada belgradzka walczyła właśnie na 


Wiedeń 25 sierpnia (pryw .). Tagblatt i N. Fi 
Presse utrzymują, Żż8 „Berbia zażądała pośredni- 
ctwa mocarstw; inne dzienniki tutejsze mniej opty- 

brzegami 


straci pieniądze i trudy i przytem pozbawioną bę- 
dzie panslawistycznego uroku w Europie i na Wscho 
dzie, albo musi się zdecydować na wojnę. Teraz do- 
piero nasuwa się Rosyi konieczność wyboru między 
wojną a pokojem. Któż zapewni, że wybierze pokój, 
skoro tak dawno sposobiła się do wojny? 

Kelet Nepe mówi o istnienia memoryału księcia 
Decazes, tyczącego się zwołania kongresu zaraz po 
zawarciu pokoju między Serbią a Turcyą dla urzą- 
dzenia stosunków na Wschodzie. Do kongresu tego 
ma być powołaną także Turcya pod pewnemi za- 
strzeżeniami. 

Wczoraj zamieściliśmy depeszę z Petersburga, któ- 


sobie całą tę kohortę pośredniego kupiectwa, które 
się dawniej zakupnem i wywozem zboża awstryackie- 
go zajmowało, nim się takowe dostało do rąk: kup- 
ców obecnie osobiście na targ wiedeński zjeżdżają- 
cych. 
z 7 więcej racyi DESAT na A Eg maja 
apoznaniem siły i potęgi, leżącej w ofiarności i | może ci, którzy u zymują, że Wiedeń nigdy głów- 

Otowości innych ludów Ka, : nadto wzi w nem ogniskiem handlu zbożowego stać się niemoże, 

kij CZYĆ z Polakami przeciw Rosyi, t. j. z ludźmi i że się pnie do roli, której nigdy na wielką skalę y Też 
_órzy występując przeciw swemu rządowi dopuściii- nie odegra. Osoby podzielające to zdanie przytaczają rej treść dyplomatycznie zagadkowa zdaje się przed- 
= Y się zbrodni stanu. W drugim ustępie mówi autor, | mianowicie Galicyę, która w stosunku do innych gd: stawiać zapatrywanie się rządu rosyjskiego na układy |j 
e jeśli Austrya nie podniesie kwestyi polskiej to | krajów austryackich najmniej w Wiedniu na obe- i pokojowe. Da się ona wytłomaczyć w ten sposób : 

Upadek jej będzie nieodzownym. Dlaczego? Ory ts cnym targu zawierała interesów, dla tego, że dla Obie strony wojujące nie mogą liczyć na uzyskanie 
+. niesienia sprawy polskiej Austrya koniecznie mu- niej, mającej daleko lepszy kierunek odpływu zboża | me JSB ZIARENEK nowych praw i korzyści, ale sprawa zapewnienia 
Bl upaść? Ozy innych sił żywotnych niema? Austrya przez Szląsk pruski, ceny targu wiedeńskiego były a aa Jehrześcianom w Turcyi praw i uzyskania od Porty 
Ą o i upaść, mówi artykuł, bo jest sztucznym płodem, zbyt nizkiem. — : : GL AD POLITYCZNY urządzeń mogących dać rękojmię pokoju, którą me- 
= Morem ludów, których ogniska leżą po za granica- Ważnym przeciwnikiom targu międzynarowego wie- > moryał berliński naznaczył, pozostaje nierozstrzy- 
Ra Austryi. W skład Austryi wchodzą różne naro- | deńskiego, który jednak dużo tym razem z niego ko- gniętą i nowe zrodzi trudności. Rozwiązanie jej za- 
_ „Owości, lecz kitem łączącym je jest miłość dynastyi rzystał, są młyny węgierskie. Wychodzą one z pun- Depesze telegraficzne. leży przeto od przyłączenia się Anglii do kroków przed- 
8 a. Picie poddaństwa i przynależności do swego ce- ktu kanie że zapoznanie zy Pęd z rze- sady przez trzy rządy siwy czyli s me- 
_ Barzą. Więc Austrya nigdy nie może być sztucznym czywistym stanem żniwa przyspiesza tranzakcye, Wy- =, _| moryału erlińskiego. Takie ma być zatem s nowi- 

i Dalszym ustępem „rw myku akó prowadza zbyt rychło zboże z kraju i przeszkadza Metar 0 | GÓRE Gai MIES vai sko Rosyi wobec kwestyi wschodnićj. Odwołując się 
__ iwzgardę przeciw rządowi, mówiąc, że trzy mocarstwa młynom w taniem nabywaniu go do swych magazy- paka Warszawy, a + Kaz m pobycie u- do nowego memoryału, stara się ona wrócić do pod- 
a" iły naród polski ogniem i mieczem, staczały z nim nów. Odbywała się tym razem formalnie zorganizo- daje się do Krymu A Tora aa AA będzie staw sojuszu trójcesarskiego. 
pa walkę krwawą, zaprowadzały system ogłupienia i t. p. | Ana cicha walka tego stronnictwa z targiem wie” | pg PE PPTPS p = 1 sry * rzybył one-|; Do Polit. Corr. piszą z Belgradu 22g0 0 poko- 
c ai": Austrya nie trzymała się polityki wskazanej deńskim. Młynarze pędzili w górę w chwili otwo- gdaj paść db Potti 5 p jowych usposobieniach księcia Milana i zaniechaniu 
a arty, rzenia targu wiedeńskiego targi zboża w Peszcie, |" gm oprim 23. sierpnia. osarz przyjmował. dziś 

przybyłego z Petersburga posła niemieckiego jene- 
rała Schleinitza; poseł niemiecki w Londynie hr. 


ks kule, natenczas — mówi artykuł — czy mamy ; 1e przez ministra- wojny nowych uzbrojeń, gdyż nie pod- 
_ ozpaczać? "Tym sposobem daje do zrozumienia, że gdzie mało wprawdzie kupowali, ale drogo płacili. pisał on już umowy o dostawę 50,000 odtylcówek i 
Miinster, jeździł do Varzinu do kanclerza i wró- 
cił stamtąd wczoraj wieczór; poseł niemiecki w Rzy- 


nam nie nie zależy na związku z Austryą i t Pragnęli przez to wpłynąć na ceny międzynarodo- trzech bateryj dział Kruppa, a z uwagi na toczący 
P: Romanowicz naprzód dziękuje Gożkokinóóć wego targu w Wiedniu, chcieli wstrzymać sprzedaże się bój pod Aleksinaczem, który mógłby polepszyć 
za piękny wstęp o wolności prasy. Lecz dalsze wy- | 1% tormina i zatrzymać zboże węgierskie na swym położenie Serbii, warunki pokoju wprawdzie mogły- 
wody prokuratora były historyczne, uczuciowe, poli- |targu, a tymcząsen: sami sprzedawali w Wiedniu|;, Keudoll, który tu wczoraj wieczór przyjechał by wypaść korzystnićj, wszelako oświadczenie księcia 
wykai nie ząś prawne, kodexowe. P. prokurator nie | gotową ae i zatargowywali ją na późniejszą. ter; jedzie zaraz do Varit mikka: | SJ, da = z c a odj star 
azał żadnego znamieni it. a. Jeśli ar mina odstawy. E EAT ? nym, z żądaniem ich pośrednictwa, pójdzie swoją 
radzi Austryi Ars rr kd Pod cis Mimo Da wszystkich zabiegów, targ obecny po- erir a T waj iee drogą do gabinetów bez względu na wynik bitwy pod 
moskiewskim zostającymi, to radzi tylko użyć broni, | wiódł się i dla tego i na przyszłość się utrzyma. | y ponym WODE He Mi o. aa 80 | Aleksinaczem. 

tórej przeciw Austryi często a ze zkutkiem używa- | L0, 00 prezes przy otwarciu jego powiedział, że do- DAŁ cy dc po AW: egr A a6je ai: 36 W Stambule, jak nam piszą ztamtąd ped d. 22 bm., 
no; n. p. Prusy w wojnie czeskieji gdy organizowały kładność informacyi co do rezultatów Żniwa, zapo- odró p T. i 2 rai 0 P a rsbarzu| 905 SIO BA nong burzę. Lubo ajencye telegraficzne 
legiony węgierskie; Francya i Włochy, gdy w Tyrolu | biega zbytnim zyskom spekulantów, ale zapobiega |; 7% 1 p T da. udzi lada t Pile ilg a i utrzymują, że sułtan Murad ma się coraz lepiej i prze- 
organizowały legiony Garibaldego. Jeśli taką energi- | też stratom z niejednego zawodu pochodzącym i re- wt OMODELENNE o: pał rzec P £ a chadza się, wszelako zapewniają nas ze źródła bar- 
czną przypisuje politykę Austryi, to wyrządza jej ho- |guluje handel zbożowy podług właściwej miary, za- pony pe ie itd jest potrzebnym gu | dzo wiarogodnego, że stan jego znacznie się pogor- 
nor, gdyż historya uczy, że Austrya nigdy nie od. |Czyna przemawiać do przekonania wielu ludzi w świe- EP rite = 4 westyi wschodniej. tora donosi Z szył, i że nie ma wcale możności dopełnić aktu opa- 
znaczała się polityczną energią. Czyż powątpiewanie cie kupieckim. Ogólny rezultat sprzedaży gotowej i Bel ża ym 2 sierpnia. Bióro s ca owca sania mieczem, który jest rodzajem koronacyi. Nie 
W czyjąś siłę wzbudza nienawiść i pogardę? Gdyby i zatargowań na później tak w mące jak we wszel- ciem fat as E ppa, pokojowy? Teati Czer- kwapią się też dwaj władzcy Turcyi Rużdi i Midat 
artykuł mówił, że Austrya nie odpowiada warunkom kich gatunkach zboża obliczają na 1'/ miliona metr: ilana, S Taa: wojny wzięło górę. Jenerać szer” |z przygotowaniami, lecz owszem zdecydowani są powo- 
cywilizacyi, że jest niepotrzebną, że jest zaporą po- cetnarów. Ceny były różne podług gatunku, w prze- najew 3 dzi ontverde do Belgradu z Ma puj łać brata sułtańskiego Hamida na tron i ten zaczyna się 
_ stępu, że jest nieszczęściem dla ludów w jej skłąd | cięciu otrzymywały się ceny: | LSB wiać a a rowy wyprzeć wkrótce Jurków 1ļjuż zwolna wysuwać Z odosobnienia i choć pośrednio 
__ wchodzących, byłoby to wzbudzaniem nienawiści. Za pszenicę podług gatunku i wagi od 875 do| I A meae 8 rR a a przenieść e e zawięzuje stosunki z posłami zagranicznymi, bo dano 
| | Lecz artykuł mówi tylko, że Austrya jest słabą. 11:80, za żyto od 8'14 do 9:48, za jęczmień -bro- Frama o gt Op nik eryum poparło pro ksi cyę |jnż z jego strony tym posłom do zrozumienia, że 
Nie zazdroszczę p. prokuratorowi, jeśli widok słabego | WA7RY od 6 do 9 złr., za owies po 6 do 760. < EE keo hilei pokojowym zamiarom księcia, | Hamid nie jest wcale fanatykiem, za jakiego go 0- 
log b słabej instytucyi wzbudza w nim pogardę i nie- ETERA Tizbona 28 frp Kryzys finaasowa obró- krzyczano, a z drugiej strony Midat miał od niego 

iść. Ureszty wzbudza współczucie. Przestrzeganie ciła się na lepsze. Z dozwolonej zwłoki wypłat nie 

korzystało wiele banków i wielu bankierów. Bilety 

bankowe kursują bez diskonta. Oczekują tu rychłego 


Dzienniki gospodarcze zalecają obecnie wypróbowane Już 
w Czechach, na Węgrzech i na Szląsku wyborne ozime żyto 
alpejskie z handlu nasion erfarckich Ernesta Bahisena 
w Pradze. Załączone do dzisiejszego numeru ogłoszenie 
i cennik tej firmy, podaje bliższe szczegóły w tej mierze. Z po- 
danych tam doniesień z różnych okolic kraju wnosić można, 


Morawy dotąd nierozstrzygnięta. N. Jr. Presse ocze- 
kuje dłuższego trwania oblężenia Aleksinaczu , poró- 


deszcz. 

Wiedeń 25 sierpnia. Politische Correspondenz 
donosi za rzecz stanowczą z Belgradu, że usiłowania 
około przywrócenia pokoju ze strony rządu serbskie- 
go przybierają już teraz formę urzędową. Po sześcic- 
dniowych bojach pod Aleksinaczem dla obu stron bez 
widoku zwycięstwa, zaspokojony został dostatecznie ho- 
nor broni, a dalsze prowadzenie wojny byłoby garigo 
niem życia wielkiej liczby ludzi bez żadnego celu i 
szem zniszczeniem. Dla tego ks. Milan oświadczył d. 24 
b.m. wieczór reprezentantom mocarstw gwarantujących, 


AASS 


f 
i 


usługi przyjacielskie i uczynić zadosyć ranjo iz 


nogóry. Reprezentanci państw zagranicznych przesłali 
bezzwłocznie odpowiednio propozycye telegraficzne do 
swoich rządów. PITCEW 

Berlin 24 sierpnia. Według doniesienia telegra- 
ficznego okręty wojenne niemieckie „Cesarz* 1 „Niem- 
cy* odpłynęły wczoraj wieczór z Saloniki do Malty. 

Zadar 24 sierpnia. Dzisiaj wojsko tureckie na- 
ruszyło granicę austryacką pod Osolnikiem, zrabowa- 
ło 80 sztuk drobnego bydła, 5 wołów, 5 mułów i 
strzelało do włościan, którzy się o zwrot swego mienia 
dopominali, jednego wieśniaka Tarcy ranili, jednemu 
głowę ścięli i do naszych żandarmów kilka razy 
strzelali. Gdy dwie kompanie strzelców przybyły na 
miejsce, Turcy pędząc bydło przed sobą, cofnęli się 
na stronę turecką. 

Belgrad 24 sierpnia po południu (urzędowe). 
Wczoraj piąty dzień walki. Turcy uderzyli wielką, 
siłą na nasze stanowiska na wzgórzach Św. Szczepa- 
na, lecz zostali odparci. (Ufortyfikowane w órza 
św. Szczepana, leżą na, lewym wschodnim końcu 
umocnienych stanowisk serbskich, tworzących tak 
zwany oszańcowany obóz przed Aleksinaczem, jak 
to wskazano opisując wyżej stanowiska armii serb- — 
skiej. Red.) Nasza piechota biła się - walecznie; ať- 
Rużdi jest główną sprężyną tej bliskiej zmiany i po- |tylerya dośrodkowym ogniem zrządziła wielkie stra- 
jednawszy się z Midatem, żeby mu ten nie zawa-|ty w szeregach. Popołudniu uderzyli na nas Turcy 
dzał, czeka na sposobną chwilę do zwalenia Murada. |także na lewym brzegu Morawy (Na tym lewym 
brzegu wznoszące się szańce i reduty, stanowią pra- 
wy zachodni koniec linii umocnień przed frontem 
obozu aleksinackiego. ed.), Lecz nieprzyjaciel został 
na całej linii odparty wśród radosnych okrzyków 
wójsk naszych! Dzisiaj o szóstej godzinie rano, posu- 


Wadowice 21 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 8'15—8'54; żyta 6:50—6'90; jęczmień 
4:30—4'87; owsa 3*75—-4*—; ziemniaków 1'80; za 
100 kilogramów siana —*—; słomy ——; za kilo 
mięsa —'40. 


jego reformom, o czem także zawiadomiono obcych 


otrzymać przyrzeczenie, że nie będzie się sprzeciwiał 
zd niebezpieczeństwem, jak to czyni, art kuł nie : eG 
: p 240 ym, artyku n posłów. Wszakże Midat sam nie jest pownym siebie. 


“C zakłóceniem spokojności. 
dla gk prokuratorya sama widzi niebezpieczeństwo 
a ath w agitacyach panslawistycznych , wszak 
al ęgrzech ciągłe liczne aresztowenia, a w Kołomyi 
onfiskowano broszury moskiewskie tylko w przewi- 
sez niebezpieczeństwa. Że Austrya jest organi- 
mem sztucznym, uczy historya. Wszak ludy Austryi 
obrowolnie się do niej nie przyłączyły — tylko 
praypadiy jej w udziale w skutek zdobyczy, małżeństw, 


rsyjechali do Krakowa od 22go do 24g0 sierpnia, 
HOTEL POLLERA: Jadwiga Zeitheim z Warsza- 
wy, Marya Czaplicka z Warszawy, Otto Schwarze 
z Jawiszowie, Hugo Marolli z Biały, Wilhelm Fischer 
raktatów itd. Lócz to jej nie ubliża, a jeżeli wypo- z Warszawy, Franciszka Helmerska z Cieciężyna, 
wie się prawdę historyczną, to w tem również nie Zofia Żukowska z Kijowa, Oskar Wiesner z Berlina, 
leży zbrodnia, bo inaczej nie możnaby pisać historyi. Ludwik Leeb z Pforzheim, J. Schroeter z Lipska, 
owca zwraca dalej uwagę, że artykuł nie mówi, iż Witold Dąbrowski z Kijowa, Dr. Reisącker z Wro- 
ludy Austryi mają ognisko państwowego, lecz tylko cławia, S. Sahlmann z Fürth, Adalbert Schoenling 
narodowego życia po za Austryą. Czy temu kto zdoła|% Paryża, Franciszek Zagórski ze Lwowa, Emanuel 
zaprzeczyć ? Prócz Czechów i Węgrów wszystkie na- Epstein z Wiednia, Jerzy Hoffmann z Berlina, Sta- 
rodowości w istocie mają ognisko swego narodowego nisław Arzt z Lublina, Wojciech Jarochowski z Wro- | sie 
życia po za granicami Austryi. Prokurator widzi wzbu- cławia, C. Behring z Bremy, A. Bohners z Jarosła- | 
dzanie wzgardy do rządu w tem, że artykuł mówi o wia, Adolf Pick z Drezdna, Bronisław Fiebich z żoną 
tępieniu narodu polskiego. Lecz tak było. Dawniej- |z Warszawy, Dr. Leonard Pietnicki z Podola, Paweł 
sze rządy austryackie tak sobie rzeczywiście postę- Króber z Wiednia, Piotr Reguli z Wiednia, Franci- 
powały, jak historya uczy. Ale przecież nie może być szek Livanec z Frauenburgu, Br. Wilczek z Samo- 
_ obowiązkiem dziennikarza wszystkie rządy respekto- klęsk, Dr. Edmund Scheuring w Krakowie, Jakób Ro- 
| wać. Obecnie to się nie dzieje, wszyscy uznają i selpacht z Samoklęsk, anga a misy 5 pm 
J> A że żle się działo. Więc przeciw terażniejszemu | Z Samoklęsk, Julian Długosz z i; $ pete yszar 
i owi nie wzbudzano nienawiści. Z artykułu zaś Stolle z Wrocławia, Jan Ostressy z Wiednia, . 
nie widać, aby nam na istnieniu Austryi nie zależało. HOTEL SASKI: Stefan Grocholski z Wołynia, Pa- 
Wszak cały artykuł skierowany jest na to, aby Au- ulina Zawadzka z Warszawy, Anna Rosińska Z War- 
| stryi podać Środek ratunku od upadku. Mówi tedy, | SZAW)) Izabela Świerzykowska z Wołynia, Stanisław 
że interes Austryi schodzi się z interesem Polaków, Wierzbicki z Kiele, Natalia Wolff z Warszawy; wr 
że rząd zapewne będzie się trzymał niestety błę centy Schmidt z Galicyi, Władysław Szperling Z War- 
dnej polityki. Ten wyraz „niestety“ wskazuje prze- | SZAWY; Ludomira Konarzewska z Lublina, Antonina 
ciwnie, że zależy nam na istnieniu Austryi. To co p. Sienicka z Zamościa, Feliks Pazderski z Odessy, A- 
prokurator mówił, że artykuł stwierdza brak uczuć, leksander Czechowski z Warszawy, Rafał Potworow- 
to nie stanowi nie, bo kodex uczuć nie przepisuje. |Ski Z Kongresówki.. f ù 
Artykuł co najmniej Zawiera rady, krytykę, ale nie HOTEL pod RÓŻĄ: Wilhelm hr. Roderich z Pe- 
= ma w nim pogardy, ani nienawiści do jednolitego tersburga, M. hr. Mieroszowski z Królestwa, Robert 


związku państwowego lub rządu, jak to wymaga Konretz z Bawaryi, W. Orłowski ze Lwowa, Mi- 
§ 58 lit. a. "i Wymaga hat Derych z Kongresówki, Rudolf Grunwald z Wil- 


Trybunał po naradzie wydał orzeczenie, że kon-|7% Herman Briiner z Wiednia, Joatien Boryn z Jass, 
fiskatę się znosi, ponieważ w inkryminowanym 


mówili pomocy; Sioux zapowiedzieli więc, że uderzą na 
nich, gdy wojnę z Unią ukończą. Rząd kanadyjski 
przyrzekł opiekę Blackfeetom. 

Nowy Jork 23 sierpnia. Republikanie w kra- 
ju Nowojorskim stawiają Morgana jako kandyda- 
ta na gubernatora. 


po 


wójsk naszych. Aż do tej chwili nieprzyjaciel nie po- 
nowił ataku. 

Konstantynopol 25 sierpnia. Łe Phare. 
de Bosphore został zamknięty z powodu artykułu 
„Rosyanie i powstanie bułgarskie“. Nowe pieniądze 
papierowe (Kajme) wypuszczone będą w obieg w 80- 
botę. 

c z z z w 


Kursa. Wiedeń 25 sierpnia, godz. 2 m. 20 
po poł. Renta papierowa 66'40. — Renta srebrna 
69-85. — Losy z r. 1860 111:25. — Akcye Banku 
Narod. 856. — Akcye kredytowe 139'20.— Londyn 
121.80.—. Srebro 102:65.— Napoleony 9 72—. — 
Lombardy —'—.— Losy z r. 1864 —'—.— Akcye 
kolei Karola Ludwika ——. kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej ——.— Akcye kolei węg. północ. 
wschod. —'—.— Akcye kolei węg. wschod. ——. 
Anglo Bank ——. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie ——. — Losy premiowe węgierskie —*—. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — —*"-. Akcye kolei 
półn. zach. austr. —'—-— Akcye galic. hipoteczne 
——, — Akcye franko-austr. ———. Marki —— 
Ruble ——. 

Usposobienie giełdy : 


zbrojnego. 
Pod nazwą obrony krajowej, czyli gwardyi naro- 
dowej, poruszono w Stambule projekt uzbrojenia mu- 
zułmanów stolicy i okolic a nawet rozciągnięcia tej 
instytucyi na całe państwo, a Zttihad upatruje w tym 
projekcie podstawę zreorganizowania militarnego Tur- 
cyi. Niebezpieczny to krok, bo nie byłoby już dla 
Chrześcian bezpieczeństwa życia i mienia, gdyby mu- 
zułmanie uzbroili się. 
J Władze rumuńskie zatrzymały d. 18 b. m. w Pi- 
ju i na smutny stan jego finansów. Niema więc Tur- | teszczach stu ochotników rosyjskich, Śpieszących ko- 
cya żadnego widoku, gdyby wygrała; a niema właści- | leją żelazną do Serbii, i uwięziły ich. Ponieważ po- 
wego celu wojny. Dla tego nie będzie przeciwną u- |dróżni ci są epatrzeni pasportami rosyjskiemi, zatem 
kładom o pokój. Mogłoby tylko rozchodzić się o rę- | rząd rosyjski upomni się o ten zamach na wolność 
kojmie nadal ze strony Serbii. Nad tem iednem dy- | podróżowania jego poddanych. 
plomacya europejska potrzebuje się zastanowić. 
W tym samym duchu, 00 NASZ dzisiejszy artykuł 


załogi, istnieją ciągle, a przywrócenie tego prawa 
byłoby zródłem większych jeszcze starć. Nakoniec 


zamiar rozłożenia kontrybucji na długie lata nie 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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P+ sąj PIPE 


4 OZAS z Soboty 26 Sierpnia 1876. 
a RK 


z A 
(_ Zmiana lokalu. | Dnia 1 Sierpnia 1876 r. 
PENSYONAT ŻEŃSKI 
Maryi Nowobilskićj w Krakowie 
przeniesiony został z domu przy ulicy 
Szewskićj do domu Wćj Jaworskićj, Rynek 
główny Nr. 17, drugie piętro, obok Banku 
galicyjskiego , grr at pana Gebethnera 
x |. i Spółki. 

Zawiadamiając o tem Szanownych Ro» 
dziców, Opiekunów i osoby interesowane, 
nadmienia się równocześnie: że wykład 
nauk w tymże pensyonacie 


rozpocznie się dnia 4 wrze- 
snia b. r. (2101-1 3) 
TeS 


Panienki uczęszczające do szkół 
publicznych — znajdą 
troskliwą opiekę, pomoc w naukach, kon- 
wersacyą niemiecką i francuską, oraz lekcye 
muzyki, pod bardzo przystępnemi warun- 
kami. Ulica CA L. 448, kamie- 
nica X. Dominikanów, II. piętro. (2108-1-3) 


Wanda Świeżyńska z matką. 


Winogrona kuracyjne 


oraz ©wece włoskie i węgierskie, roz- 
syłą codziennie świeże po zniżonój cenie 


M. Zamościk, 


przy ulicy Floryańskiój, naprzeciw 
(2127-1-) Trzech Dzwonów. 


Trzy mieszkania 


w domu przy ulicy Wolskićj pod Nr. 100, od 

1 października r. b. do wynajęcia: jedno pięć po- 

koi i kuchnia — i dwa po cztery pokoje z kuchnia- 

mi. — Wiadomość u a w tymże domu. 
1-3) 


OGRODNIK 


egzaminowany, posiadsjący umiejętności w 
oddziale owocowym, warzywnym, cieplarni 
oranżeryi , który w większych skarbach 
pracował, żonaty, poszukuje umieszczenia 
zaraz w Galicyi lub Królestwie. — Bliższój 
wiadomości udziela Nikofor Fediniewicz 
w Dukli. (2107) 


tO ŚWIĘTE | 


Z ILLUSTRACYAMI 


GUSTAWA DORE. 


Wedle pierwotnego prospektu dzieło to miało się składać z 62 zeszytów obejmujących po 3—4 arkuszy tekstu każdy, 


TM. 
y 
f 


PIS 


starannie opracowany uznany został, oraz objaśnień wyrazów przestarzałych co było koniecznem dla zrozumienia przekładu do- 
koranego przed 3-ma blisko wiekami, objętość dzieła do 260 arkuszy doszła, przeto zmuszony jestem liczbą zeszytów do 64-ch 


szę sobie, że Szan. prenumeratorowie oceniając podniesienie wartości dzieła przaz dodanie komentarza i objaśnień, powiększenie 
liczby zeszytów, jako dostatecznie usprawiedliwione uznają, tembardziej: że ono znacznie zaledwie cząstkę zwiększonych kosztów 
nakładu wydawcy powraca. 


Prenumeratorowie którzy już całkowitą opłatę podług pierwotnego prospektu oznaczońą wnieśli, raczą za 
dwa dodatkowe zeszyty 1 złr. 68 cnt. dopłacić. 


Prenumeratorowie zaś częściowo opłatający, raczą przy odbiorze 62 i 63-go zeszytu jak przy poprze- 
dnich po 84 cnt. za każdy wnieść, a zeszyt 64-ty jako opłacony przy zapisaniu się, bezpłatnie otrzymają. 


będą do dnia 1 Stycznia 1877 roku, po upływie zaś tego terminu o tyle tylko o ile zapas, bez 
naruszenia kompletów, dozwoli, (1981-2-2) 


Michał Gliiksberg, 
Księgarz-Wydawca przy ul. Nowy-Świat Nr. 55 w Warszawie. 


(M syra mego, u”znia "NOPHSTOd mOZSKZAR YDKUUI NIOM y UZSUFHA SasjszZOYg sofojysmoj A 
uwerner klasy VL, ży czyłby "Kay *uqussoyg *pyfozuji suf MOzWaqo z fydoy nruepojsod m zsaf Peryez 
przyjąć nadzór nad większą liczbą uczni. 

Posiada on wykształcenia wyższe, włada 
biegle językiem francuskim i niemieckim, 
gdyż kształcił się w Prusie.h, a przez lat 
18 był nauczycielem, oraz trudnił się za- 
rządem w pensyonatsch paryskich, jest za- 
tem fachowo uzdolniony. Życząc sobie, aby 
syn mój dokończył nauk pod jego kierun- | 
kiom, podejmę się czętnie opieki macie- 
rzyńskićj nad dziećmi, któreby Szanowni |% 
Rodzice powierzyć mu rsczyli. — Zgłosić || 
się można na ulicę Gołębią Nr. 184 dolf 
Pani Bukowskićj. (2104-2-3) | i 


"Z Z mojąs/fod z qoXmojoujqe8 uzng 


"JWOZSJNAAN? WIOZBIGZ Of FUZI 
*ajuozzfom oSduydji uy otfupop Kozy *morpyskp 
-8d Z QyUAZ030J GUUUNCYKM OJUNUJUJS [ OpUMOJYĄGJI 

(0:-181) *uooqod | 
'BIOJBM]ES VULP trodisĄKOLY 
rgoqosk 4 fprqsreso) odof trogomAq ərsezo MIułejJso M e 
nferq m urzpo1 qodzsmiord uorrejnez Kuookzozsez 


‘moyo m jr m) kobloąst 


ODZIASNAJZU ODZUATYM 
ANZOHVAJOLOA TVTIVZ 


‘HZ 9 WAJSA Z SOJIEĄ UZOL 


On cherche 


LJ 5 
um Francais) 
ayant de bonnes recommanlations, et| 
pouvant ensrigmer la langue |’ 


fr. Sairesser au pensiozat de Mr. Prei- bi i k j ( t 


sendanz, rue Poselska 136 A Cracovie. 
francuskie, angielskie i krajowe, de- 


(2048-7-10) 
Ból bó wszelki i nejwiększy, usuwa 

Łę w natychmiast i trwale sławny 
z koracye i listwy do tychże w najnow- 
- szych deseniach i wielkim wyborze, 


ON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
Fl. 36 i 60 «nt. — Dalej 60 cnt. i 1 zir. Fsencya 

E> także Maszyny do szycia sy- 
(1632-10-10) stemu Wheeler % Wilson, Howe, Sin- 


na loki i kędziory 
ger, Loewe, ręczne i nożne, 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara. (2055 2-) 
Wózki do wożenia dzieci poleca po najniższych cenach 
HANDEL GALANTERYJNY I PARFUMERYJ 
Jozefa Jahna w Krakowie. 


Do Handlu korzennego 


A. Mecnarowskiego 


potrzebni są prakty- 
kanci zamiejscowi od lat 14. 
(2109-1-3) 


powodu dokonanego przerobienia 
Żnina amerykańskiego są do sprze 

dania w Gorlicach różne przed- 
mioty żelazne i drewniane, w zupełnie 
dobrym stanie znajdujące się, do urzą- 
dzenia młyna na sposób amerykański 
przydatne. Bliższa wiadomość n właści- 
ciela tegoż młyna pod lit. E, M. w Gor- 
licach franco. Spis tych rzeczy może być 
każdćj chwili na żądanie przesłany. 

(2111-1-3) 


Pół tuz. gabinetowych z połysk. 7 sir. 
"0 OG JĘZ £ uojĄSSĘOd Z X01IEY 'Zn] FYJ 


Bez wszelkich kosztów 


i pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie 
przeszło 100 stronnie obejmujący i liczne- i 
mi świadectwami od szczęśliwie 
p uleczonych nadesłanemi: zaopatrzony (Eai 
zj Wyciąg z „„ibra Airy Metody na- f s» 
EX turalnego leczenia.* Każdy zatem, i 

kto o dobroci tej ilustrowanej i 
Ą 300 stronnic obejmującej książki ory- A 
ginalnej (cena 60 cnt, za egz. 

w każdej prawie księgarni na składzie) chce 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać 
każe Wyciąg gratisowy z tejże, przez 
Richter’s Verlags - Anstalt (księ- 


garnig nakładową) w Lipsku (Leipzig). 
s (1626-5-) A 


ie potrzeba więcój. farb stopniowanych Rp 
PRZECIW SIWIZNIEĘ. = 


E ORANE 
NA W 


«+ ra $ 
KGR James Smithson. g 


Poszukuje się 


praktykanta zamiejscowego IE 
do Handlu korzeni i win Ju=|} 
liusza Kauderana Pod- || 
górzu pod Krakowem. (2097-2-3) 


Für die Kanzleien der kK. k. Genie- 
WPirection in Krakau wird ein Gebäu- 
de mit circa 18 Zimmer auf mehrere 
Jahre zu miethen gesucht. 


ibiesbeziigliche © ferte wollen in 
der Eśanziei der k. k. Gienie-IDirektion 
Bzlakgasse Wr. 42, am E. Stock, unter 
Angabe des beanspruchten Zinzes und 
der sonstigen Bedingungen bis l5-ten 
September I. J. abgegeben werden. 


K. k. Genie-Direction. | 
(2130-1 5) L 


W WIEDNIU 
Ringstrasse, Schottenring Nr. 3 


HoóteliFrance 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżćj, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 
(1553-35-50) 


Buhaje pół i ćwierć krwi 
Shorthorny 


w wieku od 2—1 roku, są za- 
wsze do sprzedania w zapasie 
w Zarządzie dóbr Hrabiego Sie- 
mieńskiego w Pawłosie- 


wie, poczta Jarosław. 
(2122-2-3) 


EAK Przywraca włosom KAN 
riy na głowie i na brodzie WY 
MA A kolor naturalny jakićj 


bądź barwy. 


o A 


c Do tćj farby niepotrzeba myć "4% 
R głowy ani przed ani “ operacyi 
SA sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 


KICZ PEC ATE WACC TOFIA NE NAZCA NEC ATREPYGCYK CZ RYSA CIAO REBECCA AP TAOEERNOZE nT 
4 ` , a` rg1  ALETM? (! I n ` 
| ELIXIR ET DRAGEES DU D RABUTEAU 
(Laureat de Institut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RARUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKE, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, Wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE i OSŁADIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et- C°, ulica Racine, 44. 


NIĄ ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
Y wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
ją w aptece J. Trauczyńskiego 
Ss i W. Rodyka. 


Na wiedeńkiej powszechnej 
atawie i 


wy 
Medal za postęp I aw i 


war- Mai amienna, -za 


pokost uniwersalny) 
uprz.wAustryi- Węgrzech i Niemczech. 


ajlepszy uznany środek do 


W Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1538 29.) 


“Sirop du  PONASKCAJ 
wódz, znt. przeciw KASZ" 

e lam nerw owym. 
N OR GET katarom, koklu. 


(1817-36-) 


szowi, hezaonnoées ||| ą ża a BP R A A 
pokostowania i wszelkim cierpieniom pierwien uśmierza 810 w dni kilka i leczy przez 
dachów z papy, drzewa "ym. | ; użycie PIGUŁER i POMADY Dra A. LE- 
i żelaza a. lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy BEL, który przyjmuje chorych, w Paryżu 


W Paryżn, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Oha- ||| 113, ulica Lafayette. Przeczytać MONOGRAFIĄ HEMORÓIDÓW, 20 wydanie, 
bas, -— w Krakowie w aptece p. J. Tranosyńskiego 1 tom in 80, 4 franki. A (1825-24-26) 
iw aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, — w Czer- 
ce p. Golichowskiego. (182124) ||| niowcach w aptece P. Golichowskiego. 


|. gat. kamiennej papy na dachy 


w zwojach i tabliczkach, gwoż- 
dzie do papy na dachy, szczot- 
ki do pokostowania, asfalt i | 
najlepszy smołowiec z węgli ý 

kamiennych 3, n 
, najlepsze miebieskie 

tłuszcze do wozów, oleje 

do machin i t. d. 


Józef Fillon 


GIESSHUBLER 


NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZOZAWTK 


Blachy cynkowe do pokry- 


wania dachów 
(towar pruski). 
Rufjer'a © Comp. w Wrocławiu, naj- 
starszą walcowaną blachę cynkową daje 
po złr. AS za 50 kilogramów z wypłatą 


meem naear. TOPR ODER PO POZ I "R DO Z 


wyszedł z druku O4ty czyli Oskatmi zeszyt dziela pod tytułem: 


czyli cgółem 224 arkusze, gdy jednak skutkiem dodania komentarza podług Fr. Allioli, który powszechnie jako wielce cenny i 


powiększyć. Edycya polska w tym formacie i temże pismem co francuska drukowana, przewyższa tę ostatnią o 26 arkuszy. Tu- 


Osoby zalegające w odbiorze zeszytów uprzedza się: ża zeszyty pojedyncze dostarczane 


| wieczór. — Ulica Floryańska L. 329. OIEI a YTOPTTRWAKET 
ą aa LAKŁAJ LECZNICZY 


J ADOLF GOLDHABER 


i 
< L Dr. wszech nauk lekarskich „I W Zakładzie tym odbywają się kuracye 


s Do nabycia w każdym większym składzie wód mineralnych. Bahlsena w Pradze. 
—— w O oO BOZE 


BEE ciciel przywilejó AŻ : /bornój skuteczności w ý i , 
kasdikac zina hai © ap g- tu na miejscu według UMOWY — WyYKGNYFA U roana ramani en enir p ania F rg Moc arti jako daj 
Pokrywania dachów i reparacyc papą da- Mltakże polecenia z prowinńcyi punktualnie przedniejszy mapój ożywezy i tnamwiący o każdćj porze dnia. (1089-12-12) 
| chówkową przyjmuje za ugodzeniem i z i rzetelnie jego zastępca w Krakowia: Rozsyłka jedynie w oryginalnych flaszkach przez właściciela 
ręgzoniem tsybko 4, jak najtaniej niśzią ka. $ Wkaurycy Langrock, | Elenryka Mattoni, Karisbad (w Czechach). 
ZA PIZE uk zaś | (2047-4-8) Stradoem L. 14, 
Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


Przypominając się łaskawym wzglę- | 
dom Szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, mam zaszczyt donieść ni- 
niejszem, iż jak lat poprzednich 
tak i w nadchodzącym roku szkol- 
nym przyjmuję uczniów szkół | 
ludowych, gimnazyalnych i realnych 
na mieszkaniec, wikt i 
korepetycyą. 

Uaaowie mogą także na żąda- 
nie pobierać lekcye języka francu- 
skiego. Pomimo miernego wyna- 
grodzenia, opieka nad powierzoną 

„ mi młodzieżą będzie sumienra, do- 
zór Ścisły, a zaspokojenie potrzeb 
materyalnych i moralnych rzetelne. 

Uznanie mój pracy ze strony Sza- 
nownych Rodziców i przywiązanie 
uczniów, na jakie sobie w latach 
ubiegłych zasłużyłem i jakiemi po- 
szczycić się mogę, będą dla mnie 
tem silniejszym bodźcem do su- 
miennego spełnienia obowiązków 
obranego zawodu. 

Iateresowani raczą się zgłosić do 
mojeg”.mieszkania w Krakowie 
przy ul. Franuciszkańskićj w domu 
00. Franciszkanów, naprzeciw Bi- 
skupiego pałacu, 2-gi podworzec, 
I. piętro, od strony Muzeum prze- 
mysłowego. (1973-5-7) 


Władysław Kudasiewioz, 
ukończony słuchacz filozofii. 


Marcina Matiszewicza 


Kasztelana Brzesko-Litewskiego 


PAMIĘTNIKI 1714—1160 


w 4ch tomach, 
wydane przez A. Pawińskiego, 
opuściły prasę i są do nabycia w zna- 
czniejszych księgarniach. 
Cena za 4 tomy 7 zir. 50 cnt. 
Skład główny w Księgarni 
Gebothnera i Wolffa w Warszawie. 


(1990-3-3) 


Bag" Za nagrodą. ŒE 


Zgubiony został 31 lipca, list z Warszawy, w któ- 
rym był dramat w 5 aktach: „Oblężenie Roszelli*, 
idąc z ulicy Grodzkićj do Dyrekcyi teatru, na ko- 

ercie był adres autora. Uprasza się łaskawego zna- 
azcy o oddanie za nagrodą podpisanamu. 


J. Dumaire, 
(2105-2-3) ulica Grodzka Nr. 67. 


OGŁOSZENIE. 


Wskutek polecenia e. k. Sgdu powia- 
towego w Liszkach z dnia 7 sierpnia 
1876 r. L. 2543 podaje do publicznćj 
wiadomości, że sprzedaż przez 
publiczną licytacyę rucho: 
mości, jakoto: bydła, koni, bryczek, 
mebli, sprzętów domowych i gospodar- 
skich; tudzież sukni i bielizny do masy 
Kurs na w pensyonacie moim |spadkowój ś. p. X proboszcza Kazimie- 

przy plaou Domi- | rza Oszeckiego należących, odbędzie się 

nikańskim Nr. 485 rozpocznie sig z dniem | nie nizój jak po cenie szacunkowój w 

4 września. Wpis nozennio 24 sierpnia. |. PLA ; GLI 
Szan. rodzice, życzący swe córki umieścić | WeNtarzu szadsowym nmieszczonćj 

w moim pensyonacie, raczą się wcześnićój| We wsi Morawicy na pro- 

zgłosić. Przyjmuję i pavienki uczęszczejące | bostwie w d. 30 sierpnia 

do seminaryum lub szkoły publicznój, która | b, w, i dni mastępnych o go- 

mogą mieć wykaz sty mk ipegków dzinie 10śj przedpołndniem. 

a A a r paienn d 854. 8) Rzeczony inwentarz spadkowy przej- 

5 rzany być moża w biurze podpisanego 

Eufemia Niesiołowska. |, p Notaryusza. (2000 3-3) 


Kraków d. 16 sierpnia 1876 r. 


Wykład nauk | W ] ensyonacie C. k. Notaryusz jako komisarz sądowy 
Karoliny Krynickićj Julian Gutowski. 


rozpocznie się d. 6 września b. r. 

Adres: Ulica Szczepańska Nr. 238, r 
II. piętro, w kamienicy. Wój Jaukowskićj ||| BP Mod. Karol Goobol 
w Krakowiv. (2092-2-4) dentysta 


na i | ordynuje od 10éj do 36j. 

Ważne dla rodziców. || mica Franoiszkańska 151 
Zawiadamiam niniejszem Szanownych Rodziców 0 (1701-14-) 

i Opiekunów, iż mając na rok bieżący szkolny wy- a ŻA 

najęty (na Podwalu I. 63, dom Mus. 

kiewiczowej) odpowiedni lokal z obszernym 


ogrodem; — przyjmuję jak lat poprzednich Panów t 
Akademików oraz uczniów gimnazyalnych, na stół i ug e na owe 
stancyg, zą najamiarkowańszem wynagrodzeniem, za- R i è i 
pewniając prawdziwie rodzicielską opiekę — Podej- | Najnowszćj konstrukcyj, naczynia i knoty 
mujo sio również przygotowywania młodzieży do| do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
wstępnych egzaminów, do wszystkich zakładów nau- z 
VALERE W godzinach wolnych, konworsacya w ca- J. Launer, handel żelazny 
łym domu prowadzi się po francusku. (2035-2-2) | ĝ norymberski w iśńrakowie 
W. Strarzyński. |ulica Floryańska naprzeciw Hotelu 


Drezdeńs*iego. (2123-2-6) 
Salon mód P. Ebers 


codzień otwarty od gedz. 9 rano do 7 


mila gościńcem od kolei żelaznćj, stacya 


lampa =t] w Sassowie. 


Złoczów, oddalony, 


otwarty jest od 20 maja r. b. 


E i i ic: E wodą, elektryką, gimnastyką, inhalacyami 
J 5 RA lekarz ŻY: JĄ | i mlekiem. Okolica przecsdna w pośród ty- 
T Szpitala Š. Łazsrza, przeniós T | sięcy morgów lasu sosnowego, nad rzeką 
„a Się do Mielca, (2094 2.2) $ 


| Bugiem. (2071-4-5) 
SE wik x dadea ra Eri | Med. Dr. Kurzbaner. 
mj Om ===" Bi e ae ba 


Deutschen Untęrrichi 


bestehend in: Grammatik, Vortrags- 
übusgen, Poetik, Literaturges: hichte, 
Logik, Psycholegie u. s. w. — wie Vor- 
bereitungen in allen Fächern für deut- 
scho Gymnasien, Realsohuien und 
andere hóhere Lehranstalten iibe:- 
nimmt B. Michael, Ring 27, I. Stiege. 
(2057-2-4) 
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PODKOWY., 


Polecamy niniejszem fzanewnej I"ubliezności posiadaczom koni, 
kowałom, jak równie hamdlom żelazm nize tylko gięte podkowy 
z mejlepszego styryjskiezo żelaza, tudzicż wszystkie gatunki huf- 
mali po mejtańszych cenach. xa 

Podkowy te są już opatrzone fałcem do umocowania hufnali tudzież 
z wewnętrznemi spadzistemi brzegami, potrzebnemi w podkowach de 
przednich kopyt tudzież dia komi wierzehowych, i z oeelami nie- 
zagłiętemi, tak zrobione, że kowal może łatwo zastosować je do potrzeby, oszczędzając 
przytein połowę roboty tudzież */,, cząści ognia. : 

Podkowy tylne dla koni pociągowych są bez wewnętrznych spadzistych brze- 
gów. — Tak zwane pantofle żelazzse równie z falcem około kopyta i 2 wewnę- 
trznemi spadzistemi brzegami są w zapasie, Podkowy sprzedają się w wiązkach po 50 albo 
100 sztuk; hufnale w paczkach po 1000 sztuk. — Ceny liczą się wraz z opakowaniem fran- 
ko dwerzee kolei żelaznej w Wiedniu. 

Zarazem polecam nasze najnoyszego pomysłu cęgi dziukats, któremi daje się 
łatwo wyciągnąć każdy gwóźdź, choćby głęboko zatopiony w desce i choćby był bez główki, 
tylko z pomocą hebla, bez najmniejszego uszkodzenia przedmiotu. 

Cenniki gratis i franko! 


L. Essler & Comp, 


Pierwsza c. k. uprz. fabryžs podków. 
Wiedeń VIII, Piaristengasse Nr. 25, 


z 


(2009-6-6) 


ES" Do dzisiejszego Nru dołącza się Cennik nasion i kwiatów Ernesta 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


